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n a d B a łty k ie m N a r o d o w c y c o r a z b a r d z ie j„ Ś w ię to  M o r z a ”
G D Y N IA . U ro czy s to śc i „D n i M o ­

rza" , m im o ch m u rn e j p o g o d y , zg ro m a ­
d z iły w ie lo ty s ięczn e d u m y . O p ró cz  
sp o łeczeń stw a g d y ń sk ieg o , k tó re b a r ­
d zo  lic zn ie w zię to u d z ia ł w  u ro czy s to ­
śc iach , p rzyb y ło z k ra ju k ilk a p o c ią ­
g ó w p o p u la rn y ch o raz b a rd zo lic zn a  
P o lo n ia g d ań sk a . O d g o d z in y 8 ,0 0 za ­
częły  s ię u s taw iać  m a p łacy  G ru n w a l­
d zk im o d d z ia ły w o jsk o w e, p o cz ty  
sz tan d a ro w e  i o rg an izac je  sp o łeczn e .

O  g o d zin ie 9 ,0 0 p rzy b y ł p . w icem i  
n is te r K w iatk o w sk i w to w arzy s tw ie  
w o jew o d y  p o m o rsk ieg o m in is tra R acz ­
k iew icza i p rezesa L ig i M o rsk ie j i K o ­
lo n ia ln e j g en . K w aśn iew sk ieg o i za ją ł  
m ie jsce n a h o n o ro w e j try b u n ie o b o k  
o łta rza p o to w eg o . P rzy b y ł ró w n ież  
k o m isa rz g en e ra ln y R . P . w  G d ań sk u  
C h o d ack i i d y rek to r d ep a rtam en tu  
m o rsk ieg o M o żd żeń sk i, k o m isarz rzą ­
d u m iasta G d y n i S o k ó ł, k o m an d o r  
F ran k o w sk i, d y rek to r u rzęd u  m o rsk ie ­
g o Ł ęg o w sk i. U ro czy stą M szę św . o d ­
p raw ił w  asy śc ie d u ch o w ień s tw a k s .  
b isk u p O k o n iew sk i, w y g łasza jąc n a - o z z  

| sąd zied n ie b u d y n k i, sk u tk iem czeg o ] W  ak c ji ra to w n icze j b ra ły u d z ia ł  

s traże p o ża rn e ze Ś w iec ia , G ru d z iąd za

O k o ło g o d z in y 2 0 ,3 0 p rzy b y .a d o  
G d y n i sz ta fe ta b ieg aczy z lo r  u n ia , 
k tó ra  p rzy w io zła sy m b o liczn y  ak t ś lu ­
b o w an ia z iem i p o m o rsk ie j p rzy w iąza ­
n ia d o m o rza, p o d p isan y  p rzez w o je ­
w o d ę p o m o rsk ieg o R aczk iew icza . k o ­

m an d o ra F ran k o w sk ieg o i g en . T o k a-  
rzew sk ieg o . A k t ś lu b o w an ia zo s ta ł za ­
to p io n y  w  m o rzu .

W  g o d z in ach w ieczo rn y ch o d b y ły  
s ię w ’ O rło w  ie p rzy  św  ie tle  o g n i sz tu cz ­
n y ch i re flek to ró w ’ tań ce reg io n aln e ,  
s ta tk ó w  w o jen n y ch ib p .

w y p ie r a ją  c z e r w o n y c h  z  H is z p a n ii
B IL B A O . W iad o m o ści n ad ch o d zą ­

ce z te ren ó w  za ję ty ch p rzez rep u b li­
k an ó w '. d o n o szą , że w e w to rek b u r ­
m istrz M ad ry tu u d a ł s ię sam o lo tem  d o  
B arce lo n y , ażeby  p rzed s taw ić rząd o w i  
rep u b lik ań sk iem u s trasz liw ą sy tu ację ,  
w  jak ie j zn a jd u je  s ię s to lica H iszp an ii.

O d ch w ili m arszu w 'o jsk p o w stań ­
czy ch w  k ie run k u m o rza Ś ró d z iem n e ­
g o , M ad ry t n ie m o że b y ć zao p a try w a-

12 domów w Osin pastwą płomieni
W  św ię to  P io tra i P aw ła , w  g o d z i- , W  d o m ach ty ch  m ieszk a ły  p rzew aż  

n ach p rzed p o łu d n io w y ch w y b u ch ł n ie ro d z in y ro b o tn icze , k tó ry ch  o k o ło  
p o ża r w  zab u d o w an iach  ro ln ik a  S zcze -  ■ 3 0 p o zo s ta ło o b ecn ie b ez d ach u n ad  

p ań sk ieg o  w  O siu , w  p o w ’ . św  ie ck im , i g ło w ą . N a szczęśc ie p o ża r n iep o ciąg -
S za le jący  w ich e r p rzen ió s ł o g ień n a n ą ł za  so b ą  o fia r w  lu d z iach .

n y  w  d o s ta teczn e ilo ści am u n ic ji i ży w  
n o śc i, k tó re w ry sy łan o z K atalo n ii.

W sk u tek p rze rw y w ap ro w izac ji 
sy tu ac ja w M ad ry c ie w y tw o rzy ła s ię  
g ry ty czn a . B u rm istrz zazn aczy ł w  
ro zm o w ach z rząd em  b a rce lo ń sk im , 
że je żeli ten  s tan  p o trw a  d łu żej, z rzu ­
ca z s ieb ie o d p o w ied zia ln o ść za sy tu ­
ac ję , jak a m o że w y tw o rzy ć s ię w  s to ­
licy H iszp an ii.

S A L A M A N K A . K o m u n ik at g łó w ­
n e j k w a te ry p o w stań cze j: O d d z ią ly  
n asze śc ig a ły u s tęp u jąceg o p rzec iw n i­
k a w zd łu ż  d ro g i p o m ięd zy L as B ag n a -  
d as d e R ib e S e lv es a F an za ra . D ro g a  
p o m ięd zy R ib e S a lv es a A rg an ita zo ­
s ta ła p rzez w o jsk a n asze p rzecię ta .  
O d d z ia ły  n asze p o su w ały  s ię ró w n ież  
n a o d c in k u A rlana n a w sch ó d o d te j  
m ie jsco w o śc i. N iep rzy jac ie l p o n ió s ł  
c iężk ie s tra ty . W zięto z g ó rą 1 0 0 jeń ­
có w . N a o d c in k u P arad ela  d e Z au ce jo  
p o n o w n e a tak i p rzec iw n ik a n a n asze  
p o zy c je zo s ia ły  o d p a rte ze zn aczn y m i  
d la a tak u jący ch  s tra tam i.

L o tn ic tw o n asze b o m b ard o w a ło  
w czo ra j p o rt W alen c ji, tra fia jąc cz te ry  
s ta tk i i w y w o łu jąc n a n ich p o ża ry i 
w y b u ch y . W czo ra j ró w n ież b o m b ar­
d o w an o p o rty G an d ia i A lican te . W  
ty m  o s ta tn im  p o rc ie jed na  z b o m b  w y ­
b u ch ła n a s ta tk u w y w o łu jąc g w a łto ­
w n y p o ża r.

s tęp n ie o k o liczn o śc io w e k azan ie . I 
n ab o żeń s tw ie  p rezes L ig i M o rsk ie j i 
K o lo n ia ln e j g en . K w aśn iew sk i w y g ło ­
s ił p rzem ó w ien ie , w sk azu jąc  n a  w ażn ą  
ro lę P o lsk i, k tó ra je st p o m o stem  -m ię ­
d zy w ’sch o d em  i zach o d em , a p o s iad a  
jed n ak ty lk o 7 2 k ilo m e tro w y d o s tęp  
d o  m o rza . G łó w n y m  n aszy m  zad an iem  
n ad B ałty k iem  —  m ó w  i g en . K w aś- i 
n iew sk i —  je s t o ży w ien ie w sp ó łp racy  j 
z p ań s tw am i b a łtyck im i, zd o b y c ie n o -  ( 
w y ch  ry n k ó w ' zag ran iczn y ch , k tó re w  ।  
o p a rc iu o B ałty k m o że zab ezp ieczy ć   

ty lk o s iln a f lo ta w o jen n a .  r - . - - - . .
ś ro d k i n a ce le ro zb u d o w y są n iew y - f lę sk ę  p o d S tan g k au n ad  rzek ą Jan g -  

s ta rcza jące . L ig a M o rsk a i 1 .------
w o ła d z iś n a ca ły k ra j o p o w sz  
o b o w iązek św iad czeń n a  
p o lsk ie j f lo ty w o j  en n e j . 
n ie sw e zak o ń czy ł g en .
o k rzy k iem  tn a cześć P an a P rezy d en ta  ąw w zu u cg o w u u icg w au w  K asiew icz w ręczy I p > j
R . P . i M arsza łk a Ś m ig łeg o -R y d za. ! n a Ę o łn o c o d A n k tn g u n a p o łu d -  J o d zn ak i k aw a le rsk ieg o k rzy ża ,

p as tw ą p ło m ien i p ad ło aż 1 2 d o m ó w  
z p rzy b u d ó w k am i. i S ta ro g ard u , k tó ry m  p o w ie lu w y sił­

k ach u d a ło s ię u g asić o g ień d o p iero  
w ’e  w czesn y ch  g o d z in ach  w ieczo rn y ch . 

P o ża r sp o w o d o w a ły isk ry w y d o b y w a ­
ją ce  s ię z k o m in a . W y sok o śc i s tra t n a  
raz ie n ie u s ta lo n o ; są o n e b a rd zo p o ­
w ażn e , ty m  w ięce j, że ty lk o k ilk a ze  
sp a lo n y ch d o m ó w ' b y ło u b ezp ieczo ­
n y ch  i to n a n isk ą k w o tę .

W ie lk a  

k ie s k a  J a p o ń c z y k ó w
S Z A N G H A J. Z tu te jszy ch ch iń -  

c sk ich ź ró d eł w o jsk o w y ch d o n o szą , że  
P o n iew aż w  so b o tę Jap o ń czy cy p o n ie ś li c iężk ą

K o lo n ia ln a *se - E n erg iczn ą k o n tro fen sy w ę C h iń -  
o zech n y  | czy k ó w , zap o czą tk o w  a ła 4 -g o d z in n a  

ro zb u d o w ę zac ię ta b itw a, k tó ra zak o ń czy ła s ię  
P rzem o w ie- zd o b y c iem  p rzez w o jsk a ch iń . s tra tę -  

UIC 6v2 K w aśn iew sk i ' g iczn ie  w ażn y ch  p u n k tó w  m iast  S ian g -

o k rzy k iem  u a  cześć P an a P rezy d en ta ^ au (p o ło żo n eg o w  o d leg ło śc i o k 6 0  
„ f ' ■ i D J ■ t'ni n n nnłnnn tnrl AnLinirn na r-»zvtiTrl_
K ri M arsza łk a S m ig ieg o -rv y u za . —  ~    r-------- ---  --- ;— - — o - — - r  ----- . n aw a ic iaM V -g v  „1  U l

N astęp n ie k s . b isk u p O k o n iew sk i n io w y m  b rzeg u rzek ! Jan g tse). S tra ty , n ia R estitu ta " n ad an eg o je j p rz  
u d z ie lił b ło g o s ław ień s tw a m o rzu i p o i- ' Jap o ń czy k ó w ; w y n o sić m ają -  w ed le . P rezy d en ta R . P . za k s iążk ę , k tó ^  

sk ie j f lo c ie  d o n ie s ień ch iń sk ich  —  o d  3 d o  4 0 0 0 za  i £ w a C u rie n ap isa ła o sw o je j m atce
F lo ta w o jen n a p o d czas n ab o żeń - b ity ch D alszy ch 1 0 0 0 żo łn ie rzy  jap o ń ] M arii S k ło d o w sk ie j - C u rie , 

s tw a  s ta ła  n a  red z ie  p o rtu  g d y ń sk ieg o , sk ich , k tó rzy rzu c ili s ię d o u c ieczk i  |

P o ty ch u roczy sto śc iach p . W ice ­
m in is te r u d a ł s ię w raz z to w arzy szą ­
cy m i m u o so b am i n a k o n iec m o la p o ­
łu d n io w eg o . g dz ie p o m ięd zy fa lo ch ro ­
n am i p rzed e filo w a ły w szy s tk ie jed n o ­
s tk i p o lsk ie j f lo ty . D efilad a trw a ła  
p ó łto re j g o d zin y . D efilad ę ro zp o częły  

g o rąco o k la sk iw an e o d d z ia ły m ary ­
n a rk i w o jen n e j, n as tęp n ie sz ły  o d d z ia ­
ły  w o jsk ląd o w y ch  z G d y n i i w y b rze ­
ża , o b ro n y n a ro d o w e j, o d d z ia ły  p o lic ji  
reze rw o w e j, s trze leck ie , fed erac ja p o i  
sk ich zw iązk ó w 7 o b ro ń có w  O jczy zn y ,  
P o lo n ia g d ań sk a , u czes tn icy b ieg u  k o ­
la rsk ieg o  d o  m o rza , ra id u m o to ro w eg o  
P . W . W arszaw a —  G d y n ia i zP o zn a -  
n ia , d e leg acja o k ręg ó w  L ig i M o rsk ie j 
i K o lo n ia ln e j. N a zak o ń czen ie d e fila ­
d y  p . w icep rem ie r  K w iatk o w sk i w zn o -  
n i o k rzy k n a cześć G d y n i, ży cząc je j  
d a lszego  ro zw o ju . T łu m y o b ecn e n a  
d e filad z ie , w ’zn io d ly o k rzy k : „N iech  
ży je b u d o w n ezy G d y n i, w icep rem ie r  

K w ia tk o w sk i" .
P o p o łu d n iu o d b y ło s ię szereg im ­

p rez ro z ry w k o w y ch w  O rło w ie , p o p i­
sy  m u zy czn o  - w  o k a ln e  w  ró żn y ch  p u n  
k tach m iasta , a o  g o d z in ie 2 0 ,3 0 w  o -  
b ecn o śc i k o m ite tu „D n i M o rza" o raz  
o rg an izacy j sp o łeczn y ch sp u szczo n a  
zo s ta ła  b an d e ra L M K . n a zn ak  o fic ja l­
n eg o zak o ń czen ia u ro czy sto śc i „D n i  
Morza".

„ P o lo n ia  R e s t itu ta "  

d la E w y C u r ie
L u - je j s ta rsza s io stra p . Irena Jo lio t w ’raz  

E w ie C u rie z m ałżo n k iem , k tó rzy p ro w ad zą n a -  
„P o lo - d a l b ad an ia n au k o w ’e zap o czątk o w an e  

rzez p rzez M arię C u rie - S k ło d o w sk ą i 
tó rą i k tó rzy o trzy m a li n ag ro d ę N o b la za te  

b ad an ia .

P A R Y Ż . A m b asad o r R . P . 
k as iew icz w ręczy ł

zo s ta ło  o saczo n y ch p rzez w o jsk a ch iń P o  ce rem o n ii n ad an ia  o rd e ru o d b y -  
’sk ie i g ro z i im  a lb o n iew o la , a lb o  ca l- ło  s ię w  am b asad z ie śn iad an ie w  k tó -  

k o w ita zag ład a . ry m  p o za p . E w ą C u rie w zię ła u d z ia ł

1 2  o f ia r  2  k a ta s tr o f  lo tn ic z y c h
B E R L IN . N a zach ó d o d B erlin a sam o lo t zn a jd o w a ł s ię n a w ’y  so k  o śc i 

n ad rzek ą H aw elą sp ad ł p o d czas lo tu 5 0  m  o d  z iem i u s ły szan o  s iln ą d e to n a -  
p ró b n eg o z w y so k o śc i 4 .0 0 0 m etró w |c ję .
trzy  m o to ro w y sam o lo t „Ju 5 2 “ . G ala!  
o b sad a w lic zb ie s ied em  o só b p o n io ­
s ła śm ie rć n a m ie jscu . M aszy n a sp ło ­

n ę ła .

C ała o b sad a sk ład a ła s ię lo tn ik ó w  
rzeczo zn aw có w '. B y ła to  t. zw an a k o rn i 

s ja o d b io rcza .

P rzy czy n y  k a tas tro fy  n ie  u d a ło s ię  
d o ty ch czas u s ta lić . P rzy p u szcza s ic n em  w  K ro p arzo w ie  p rzy u licy Ż w irk i i 
jed y n ie , że n astąp iła ek sp lo z ja w  p o -!  W ig u ry zn a lez io n o  w is ie lca , zaw ieszo n e -  

w ie trzu .  g o n a  k ra tach k io sk u .
W  zw ło k ach ro zp o zn an o b ram k arza  

P A R Y Ż . S am o lo t b o m b ard o w y za - k lu b u sp o rto w eg o ,,N ap rzó d " , L ip in y ,

P ię k n y  c z y n  

n a u c z y c ie la
N au czy c ie l szk o ły p o w szech n e j w  

D aw id g ró d k u (w o j. p o le sk ie ) T eo fil  

Je tsch in  ca łą zao szczęd zo n ą  su m ę n a P .  

K . O . w  w y so k o śc i 2 0 0 0 z ło ty ch o fiaro ­
w ał n a n o w y k o śc ió ł k a to lick i w  D aw id ­

g ró d k u . B y ła to o szczęd n o ść ca łeg o ży ­
c ia .

P iłk a r z p o p e łn ił s a m o b ó js tw o  

p o n ie w a ż k lu b  je g o  p r z e g r a ł m e c z
C H O R Z Ó W . W  u b ieg łą ś ro d ę  n ad  ra -1  p o w ies ił s ię . Z w ło k i trag iczn ie zm arłeg o

w y d an o ro d z in ie .  

P o to p  w  J a p o n ii
T O K IO . W ed łu g k o m u n ik atu tń i-  

n is te rstw a sp raw  w ew n ę trzn y ch  o h a ,t-
o p a trzo n y w  m o to r B lo ch 2 0 0 , n a leżą -'A lfred a K o len d ra . Jak s ię o k azu je K o - [ n ia k lę sk a ży w io ło w a w Jap o n ii p o -  

cy  d o  2 esk ad ry , s tac jo n u jące j n a lo t-’ len d e r p o p e łn ił sam o b ó js tw o , p o n iew aż ch ło n ę ła 1 2 0 o fia r lu d zk ich , k ilk ąsę t 
n isk u C ru ry w  p o b liżu R eim s sp ad l k lu b jeg o p o n ió sł o s ta tn io  k lę sk ę w  N o - j o só b zo s ta ło p o ran io n y ch . 3 0 0 ty s ięcy  

n a z iem ię w ’ ch w ilę p o  s ta rc ie i s tan ął w ej W si z W aw elem  w  ro zg ry w k ach o d o m ó w  zo s ta ło  za lan y ch  1 0 4 m o sty  ża  

w  p ło m ien iach , p o w o d u jąc śm ie rć p ię m istrzo s tw o L ig i Ś ląsk ie j. K o len d e r , b ra ła w o d a . W e w szy s tk ich częśc iach  
c iu  lo tn ik ó w  .w o jsk o w y ch . Ś w iad k o w ie tw ierd z ił, że k lu b  jeg o p rzeg ra ł w y łącz -1  k ra ju zan o to w an o 1 0 7 w y p ad k ó w  ó b -  

k a ta stro fy zezn a li, że w  ch w ili, g d y n ie z jeg o  w in y  i tak  s ię ty m  p rze ją ł, że ' su n ięc ia s ię z iem i.
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Z obchodu ..Tvaodnia Morza** cbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA r . . . . ,  . .J L . M . K .. w  w io sc e p o ls k ie j , k tó ry  p o - Z w ią z e k  P o d o f ic e ró w  R e z e rw y 1 .

w Wąbrzeźnie
O b c h ó d te g o ro c z n y ty g o d n ia 1 . rz e c z y w iśc ie z a g a d n ie n ie „ c h le b a , 

. j ‘ i g o s p o d a rc z e g o , o d  

s p o d z ie w a ć o d : k tó re g o  z a le ż e ć b ę d z ie d o b ro b y t c a łe j  

i k a ż d e g o je j o b y w a te la z  

o s o b n a . G d z ie in d z ie j — a p rz e d e  

w s z y s tk im  w g łę b i k ra ju p o jm u je - ic

O b c h ó d te g o ro c z n y ty g o d n ia F . rz e c z y w iś c ie z a g a d n ie n ie  

O . M . n ie  o d n ió s ł ta k ie g o s k u tk u , ja - k lu c z d o ro z w o ju j 

iu e g o  n a le ż a ło b y s ię j   

s p o łe c z e ń s tw a m ia s ta p o ło ż o n e g o  

p o p le c z u M o rz a P o ls k ie g o , m ia s ta  p o -  

m o rsk ie g o . N ie  je s t to  w in ą K o m ite tu ,  

k tó ry  d o ło ż y ł w s z y s tk ic h s ta ra ń , b y  

im p re z a w y p a d ła  o k a z a le .

J u ż p rz y in a u g u ra c ji  

i 

d z ia łe k w ie c z o re m  

u c z e s tn ic tw o p u b lic z n o ś c i,

n a P o ls k i i

d a  je m y p o n iż e j.
P o d o ś w ia d c z e n ia c h z o s ta tn ie g o  

o b c h o d u 1 y g o d u ia  „ F . O . M ." m a s ię  

w ra ż e n ie , ż e e n tu z ja z m  d la m o rz a i 

s iln e j f lo ty p o ls k ie j ro ś n ie w m ia rę  

o d le g ło ś c i d a n e j m ie js c o w o ś c i o d m o ­

rz a , ta k b o w ie m  w y g lą d a s p ra w a n a  

te re n ie n a s z e g o g ro d u p o m o rs k ie g o .

Z w ią z e k R e z e rw is tó w  5 .

Z w ią z e k  S trz e le c k i 1 1 .

K . S . „ P o m o rz a n k a “  4 .
K a t. S to w . M ło d z ie ż y  M ę sk ie j 7 .

S z k o ła D o k s z ta łc a ją c a 1 .

N ie s to w a rz y s z o n y c h 2 .

W sz y sc y u c z e s tn ic y b ie g u o trz y ­

m a ją  p a m ią tk o w e o d z n a k i z ty tu łu  u -  

c z e s tn ic tw a w  te j im p re z ie s p o r to w e j  

W  i  e l  k  i  e g o  P o  m o rz a .

Sympatyczni goście |2awod । ackie
W  d ro d z e  d o G d y n i n a „ ś w ię to n ity a p a ra t fo to g ra n ic z n y , ł i lm o w y

M o rz a '* , z a trz y m a ła  s ię w n a sz y m  m ie d o  z d ję ć  p o  d ro d z e . O d c z u w a  s ię  ja k ą ś j D o ro c z n y m z w y c z a je m „ Ś w d ę ta  

ś c ie w  w to re k drużyna kolarska Od- ro z u m n ą  i tro s k liw ą  rę k ę , k tó ra k ie ru \[o rz a * ‘ w  d n iu  2 9  c z e rw c a  b r . o d b y ły  

działu Ligi Morskiej i Kolonialnej /. je  n im i i c a ło ś c ią  o rg a n iz a c ji , d o  k to - ' s ję z a w o d y p ły w a c k ie o rg a n iz o w a n e  

ic j p rz y n a le ż ą . O p ie k u n e m  ty m , ja k ; p rz e z tu t . K o m e n d ę P o w . P W . p rz y  

y s p ó łu d z ia le O d d z ia łu L ig i M o rs k ie j i  

K o lo n ia ln e j.  Z a w o d y  o d b y ły  s ię  n a  p ły ­

w a ln i je z io ra z a m k o w e g o  p rz y  ła z ie n ­

k a c h  o  g o d z in ie 1 4 ,0 0 p rz y n a o g ó l  

z ły c h  w a ru n k a c h . D o  z a w o d ó w  z g ło s i­

ło  s ię  2 0  z a w o d n ik ó w ’ , k o rz y  s ta rto w a li  

w  k o n k u re n c ji : p ły w a n ie n a 5 0 m tr .  

d la  k o b ie t i m ę ż c z y z n , 1 0 0  m . d la  m ę ż ­

c z y z n  s z ta fe ta  4 x 5 0  m . i s k o k i z tra m ­

p o lin y .
Z a w o d y  z a s z c z y c ili s w ą  o b e c n o ś c ią  

- - - - - - - - -- - - -- - t- - - -- - - -- - - -- - - - -- - - -- - - - P a n  S ta ro s ta P o w . K a lk s te in , p . In -  
p o c z y n ie n ia  ra c h u n k u  s u m ie n ia , c z y  s a  ’ s p e k to r S z k o ln y , p . d r . W o ź n ie w sk i  

m i w y p e łn il iśm y n a le ż y c ie o b o w ią z e k le k a rz  p o w ia to w y , p re z e s p o w . F e d .  

w o b e c  O jc z y z n y , p rz y c z y n ia ją c s ię  w e P Z O O . p . m jr . B ig o c k i, p re z e s  

d ie m o ż n o ś c i d o u m o c n ie n ia n a sz e j P o w s t. i W o j. p . B . S z c z u k a  i l ic z -  
p o z y c ji n a d  m o rz e m , o d  k tó re j z a le ż y  

r i p o lity c z n y n a s z e -1

o b c h o d u ,  

w z n ie s ie n ia f la g i n a ry n k u w p o n ie -  
p o d p a d ło s ła b e  

, p rz e d e  

s fe r k u p ie c  tw a  

a c z k o lw ie k g o ­

d z in a  b y ła  d o g o d n a  i p o g o d a s p rz y ja ­

ła . N ie  p o m ó g ł te ż  g o rą c y  a p e l d o  s p o -

L . M . K . p . a d w o k a ta  Chroiećkę, k tó ­

ry  w s k a z a ł n a  n ie b e z p ie c z e ń s tw o g ro ­

ż ą c e  n a m  o d  z a c h ła n n o ś c i ś ą s ia d a  z a ­

c h o d n ie g o , w y c ią g a ją c e g o m a c k i p o  

c o ra z  to  n o w e z d o b y c z e .

W ie c z ó r w to rk o w y , w y ją tk o w o  

.p ię k n y , n a  o b c h ó d  tra d y c y jn y  w ia n k a  

nie ś c ią g n ą ł ró w n ie ż s z e rs z y c h m a s  

p u b lic z n o ś c i. D o p is a ła je d y n ie m ło ­

dzież i s fe ry u rz ę d n ic z e n a sz e g o m ia ­

sta. A w a rto  b y ło  rz e c z y w iś c ie  b y ć  n a  

tej u ro c z y s to ś c i, n a  k tó rą  s k ła d a ły  s ię  

śpiew „ L u tn i 4 4 , w y s tę p y ta n e c z n e K .

u d e k o ro w a n y c h i i lu m in o w a n y c h ło - K ra sn y s ta w , k tó ra  m a  w ła sn y  O d d z ia ł b y t e k o n o m ic z n y  

d z i. J e z io ro  z a m k o w e  w ’o d b la s k u  o g n i- £ ,M K ., l ic z ą c y  b lis k o  240 członkóro.
ska S tra ż y  P o ż a rn e j n a g ó rz e  z a m k o - : C d d — 1 r 1 ’ t

w e j, m ig o c ą c ś w ia te łk a m i p ię k n y c h s e k c ję k o la rs k ą  i c h ó r ś p ie w a c z y , k tó -  

w ia n k ó w ’ s p o rz ą d z o n y c h  p rz e z z rę c z - 1 ry  ró w n ie ż w y ru s z y ł n a „ Ś w ię to  M o ­

nę s trz e lc z y n ie p rz e d s ta w ia ło s ię fe - 1 rz a “  ( Jo  G d y n i p o c ią g ie m  p o p u la rn y m , 
e ty c z n ie . L śn ią c ą s ię w o d b la s k u O d p ra w a  k o la rz y  n a  b ie g  d o  M o rz a  

ś w ia tła  o g n is k a ta f lę  je z io ra p rz e rz y ­

n a ły  ta je m n ic z e  ło d z ie ; p o d z iw  w z b u ­
d z a ły  p o m y s ło w a „ K o m e ta " s k a rb o w -  

c ó w  ( I n a g ro d a ) , a lta n k a  p . p ro f . G a -  

w o rz e w s k ie g o  (1 1 n a g ro d a ) i in n e  z  z a ­

m iło w a n ie m  p rz y s tro jo n e ło d z ie . —  

'E fe k t n a  c e le  F . O . M . n ie s te ty  b y ł n i ­

k ły  z p o w o d u  b ra k u  o d ła m u  f in a n s o ­

wo s iln e g o  s p o łe c z e ń s tw a  n a sz e g o  m ia ­

s ta . B ra k ło  g o  te ż n a z a w o d a c h w  

ś w ię to  P io tra i P a w ła , a  n a p o d w  ie -  

P c z o re k w  S trz e ln ic y s ta w iła s ię je d y -  

tnie g a rs tk a  z e  s fe r t . z w . in te lig e n c ji  

d k r lk u  s p o ra d y c z n y c h p rz e d s ta w ic ie li  

k u p ie c tw a  i p rz e m y s łu .

• S m u tn e z a is te , ż e s z e ro k ie w a r ­

stwy p u b lic z n o ś c i z ig n o ro w a ły  w p ro s t  
o b c Ł ó d ty g o d n ia F . O . M ., z w ła sz c z a  

s fe ry g o s p o d a rc z o  s iln e , k tó ry c h l ic z ­

n i p rz e d s ta w ic ie le n ie w a h a ją s ię n a ­

wet z a s z c z y c ić s w o ją o b e c n o ś c ią c z ę ­

sto — g ę s to  im p re z y  o b c e , t łu m a c z ą c  
się, ż e c z y n ią to „ d la c h le b a * 4.C z y  

nie d o s z li je s z c z e d o p rz e k o n a n ia , ż e  
k w e s tia p o s ia d a n ia , c h o c ia ż s k ra w k a  

m o rz a i n a le ż y te g o b ro n ie n ia g o , to n a ln ie , z a o p a trz e n i s ą  n a w ę

Siennicy Różannej, pom. Krasnystaw, r „ x  .
województwa lubelskiego i b y ła go- z e n tu z ja z m e m  p rz y z n a w a ją . je s t p re -  

7 J M o r- z e s O d d z ia łu Ks. Proboszcz Perebus, 
j i K o lo n ia ln e j, z k tó re g o  ra m ie n ia k tó ry w d a le k ie j o d B a łty k u w io s c e  

p rz y w ita li g o ś c i z p rz e c iw le g ły c h  ru - lu b e ls k ie j o d c z u w a tę tn o p o ls k ie g o  

i b ie ż y  P o ls k i p p . n a c z e ln ik Szpakie-, m o rz a i s to i n a s tra ż y w y p e łn ie n ia  

i wicz, prezes „Pogoni“ p. Hofmann oraz p rz e z  s p o łe c z e ń s tw  o  o b o w  ią z k ó w  ja k ie  

red. p. Ledwochowski. ; m u  n a rz u c a  p o s ia d a n ie  te g o  d ro g o c e n -

P o d c z a s o d p o c z y n k u w W  ą b rz e ż - n e g o  s k ra w k a  n a d  M o rz e m , p o d s ta w y  

n ie c z ło n k o w ie d ru ż y n y p o d z ie li l i s ię m o c a rs tw o w o ś c i P o ls k i.
z p rz y jm u ją c y m i ic h d e le g a ta m i  i G z y  p rz y k ła d  te g o  c z c ig o d n e g o  k a -  
w ą b rz e sk ie g o  O d d z ia łu L M K . w ra ż e - ! p ia n a i ć w ie rć ty s ią c a c z ło n ,  

n ia m i, ja k ie o d n ie ś li n a d o ty c h c z a so -  n in

w e j 3 - d n io w e j tra s ie  b ie g u  d o  M o rz a  

P o ls k ie g o , i u d z ie lil i c ie k a w y c h  in fo r -  
in a c y j c o  d o  O d d z ia łu L M k .. k tó ry  

„ x u u iu x , z a s z c z y t re p re z e n to w a ć : Siennica
S . M . p rz y o g n is k u i d e f ila d a p ię k n ie Różanna to gmina w ie jsk a p o w ia tu

-  , -  . -  ś c ie n i tu te js z e g o  O d d z ia łu L ig i
łe c z e n s tw a , s k ie ro w a n y p rz e z p re z e s a । • • : " ’ ' '
T M k  n /ln -y d -n tn ( '/> tf) I L-fł L ' t / l -

• o rg . n a  

k tó re j c z e le s to i , n ie p o b u d z a n a s d o

p o w .

Ig o  p a ń s tw a ,  

O d d z ia ł p o s ia d a w ła s n ą o rk ie s trę , ż y ją c e g o  i p o k o le ń  p rz y s z ły c h  w ie lk ie j  
’ ’ ' 1 - - - -- - - ro d z in y  p o ls k ie j  ?

■ w y m a g a ją c y  b ą d ź c o  b ą d ź z n a c z n e g o  

i w y s iłk u  f iz y c z n e g o  —  b a r ­

d z o u ro c z y ś c ie , c z l

n ie  z e b ra n i w  id z o w ie .
P o z a k o ń c z o n y c h z a w o d a c h  n a s tą -  

r 

z a w o d n ik o m  —  z w y c ię z c o m  3 -c h  p ie r ­

w s z y c h  m ie jsc . W rę c z e n ia  d o k o n a ł p re  

z e s O d d z ia łu  L M K . m e c . C h w ie ć k o  w  

to w a rz y s tw ie Z -c y K m d ta P o w  P W  

p p o r G ro c h o w sk ie g o i K o m is ji S ę *  

d z io w sk ie j z a w o d ó w .

W y n ik i z a w o d ó w ’ :

P a n ie :
P ły w a n ie n a  5 0  m . s ty l d o w o ln y

I M a d e ja n k a  H . z T . c - 1-z ł“  

I I P ią tk o w s k a J . z T .  

I I I D o n a rsk a  G . Z w . S trz e l .

P a n o w ie :

5 0  m . s ty l d o w o ln y .
I H o ló w k o  Z b ig n ie w  G im n a z ju m . 

I I N a m y sło w sk i J . G im n a z ju m .

I l l R y b a c z e w s k i J . n ie s to w .

1 0 0  m . s ty l d o w o ln y :

1  T ra łk a  G im n a z ju m .

1 1  T e s ła w s k i T a d e u s z K S M .

1 1 1  K a lin o w s k i, n ie s to w .

S k o k i z tra m p o lin y :

1 C z e rw iń s k i W . Z w . S trz e l.

1 1  Z a c h a r E . S z . D o k .

1 1 1  T ra łk a  S t. G im n a z ju m . 

S z ta fe ta  4 x 5 0  m .

I z e s p ó ł G im m . W ą b rz e ź n o .

I I  z e s p ó ł T . G . „ S o k ó ł 4 4 .

, d o la i n ie d o la p o k o le n ia  ■ p iło w rę c z e n ie o z d o b n y c h d y p lo m ó w  
łn k n lp ń  n rz v s z tv rh  w ie lk im  ’ ; L n .r ,_ _ v u rx rp io -z p n m  r ł ip r r -

Bieg do* Morza
W  d n iu  2 9  b m . ro z p o c z ą ł s ię d ru g i

> —  o d b y ła  s ię b a r- e ta p  b ie g u  d o  M o rz a  ro z p o c z ę ty  w  lo -  

c z ło n k o w ie O d d z ia łu ru n iu  o g o d z in ie 1 6 ,5 0 . N a sz p o w ia t  

w  k o m p le c ie  z o rk ie s trą i s z ta n d a re m  u c z e s tn ic z y ł ró w n ie ż w  te j im p re z ie ,  

o d p ro w a d z ili s w o ic h k o la rz y n a b li- w ’ k tó re j w  p rz y b liż e n iu  b ra ło  u d z ia ł  

s k o  k ilo m e tr p o z a  w ie ś .  : 5 0 0 0 u c z e s tn ik ó w . O d c in e k n a s z e g o

Ż e g n a ł ic h  p re z e s O d d z ia łu P ro - p o w ia tu w y n o s ił 5 ,3 0 0 m e tró w . P ro ­

b o s z c z z  S ie n n ic y  R ó ż a n n e j Ks. Józef w a d z ił o d g ra n ic y  p o w . B ro d n ic a d o  

Terebus, z w ra c a ją c im  u w a g ę n a to . R y w a ld u , k tó ry  o b s ta w iliś m y 3 2  
ż e  p rz e m ie rz a ją c  P o ls k ę  z p o łu d n ia  n a  

k ra ń c e  p ó łn o c n e  b ę d ą  m ie li o k a z ję  p o ­

d z iw ia ć p ię k n o k ra ju o ra z p o ją ć  

z n a c z e n ie , ja k ie  d la  n ie g o  m a  P o m o rz e  

i d o s tę p  d o  M o rz a , a w  s z c z e g ó ln o ś c i  

G d y n ia .
Z ro z c z u le n ie m  ż e g n a ła ic h w ie ś  

ro d z in n a , ż e g n a li ic h  p o z o s ta li , k tó ry m  

n ie  b y ło  d a n e  z o b a c z y ć  P o lsk ie  M o rz e ,  

z a k tó ry m  tę s k n ią  w s z y s c y .

W y s ła n n ic y L M K . w io s k i lu b e l­

s k ie j p re z e n tu ją s ię n a d z w y c z a j d o ­

d a tn io : M ło d z ie ż c z e rs tw a , u k ła d n a ,  

d o s k o n a le s ię o r ie n tu ją c a , ja k  to u d o ­

w o d n iła  ro z m o w a z  n im i.
U b ra n i w  p o d ró ż  je d n o lic ie  i ra c jo - i  

l ie , z a o p a trz e n i s ą  n a w e t  w  w y ś m ie I

’ z a "  
w o d n ik a m i. W y ja z d u c z e s tn ik ó w  b ie  

g u  n a s tą p ił o  g o d z in ie  6 ,3 0  z ry n k u  d o  

R y w a ld u , g d z ie  o g o d z in ie 8 b y li ju ż  

z a w o d n ic y ro z s ta w ie n i.

P a rę m in u t p o  g o d z in ie 8 ,0 0  p rz y ­

b y ł P a n S ta ro s ta K a lk s te in w  to w a ­

rz y s tw ie  p re z e s a P o w . F e d . P Z O O . p .  

m jr . B ig o c k ie g o , w ita n y  s e rd e c z n ie  n a  

c a ły m o d c in k u p rz e z z a w o d n ik ó w ’ 

s w e g o  p o w ia tu . O  g o d z in ie 8 ,5 2 p rz e j  

m u je p a łe c z k ę s z ta fe to w ą z p o w .  

b ro d n ic k ie g o  p p o r. G ro c h o w sk i i p rz e  

n o s i ją z a w o d n ik o m tu t . p o w ia tu ,  

k tó rz y  p o  p rz e n ie s ie n iu  je j d o  R y w a ł-  
d a  o d d a li p o w . g ru d z ią d z k ie m u .

U d z ia ł u c z e s tn ik ó w  z p o s z c z e g ó l­

n y c h  o rg a n iz a c y j p rz e d s ta w ia s ię n a -

,S o k ó r ; .  

„ S o k ó ł 4 *

  
TOFK.

P o  S k a rb y  Z a c h o d u
29 (C itig  d a lsz y .)

Z w ie d z a łe m  w z o ro w o p ro w a d z o n ą s ta d n in ę  

i p rz y te j s p o s o b n o ś c i p o p ro s iłe m  w ła ś c ic ie la ,  

aby z e c h c ia ł p o k a z a ć m i w  ru c h u o g ie ra o ra z  

swą ro b o c z ą s ta jn ię . A ż e b y u c z y n ić z a d o ść m e ­

m u  p ra g n ie n iu , ż o n a  h o d o w  c y , c ó rk i, s io s trz e n ic o  

i c a ły  f ra u c y m e r n ie w ie ś c i, rz u c ił s ię d o  k la te k  

i b o k s ó w  i w z ią ł s ię  o c h o c z o d o  n a d p ro g ra m o ^ - 

wej ro b o ty . P a n ie te , w  z a s tę p s tw ie c h ło p a k ó w  

s ta je n n y c h , k tó rz y s ą ju ż rz a d k o ś c ią , p o c z ę ły  

ściągać dery, n a k ła d a ć u ź d z ie n ic e , o g a rn ia ć k o ­

pyta. W y p ro w a d z iły  z o k rz y k a m i ra d o ś c i k o n ie  

i trz y m a ją c  je  z a u z d y , ję ły  b ie g a ć z n ie m i n a ­

około d z ie d z iń c a . In n e j o b s łu g i n ie z a u w a ż y łe m  

a le  d o d a ć  m u s z ę  ,ż e  p a n ie  w y w ią z a ły  s ię  z  p rz e d ­

s ię w z ię c ia  z p ro s to tą  i w d z ię k ie m .
W A n g łji ro b o tn ik a ro ln e g o w  n a s z e m  p o ­

jęciu je s t m a ło  . Ś ro d k i ż y w n o śc i s p ro w a d z a s ię  

z za m o rz a , c a ły n a k ła d p ra c y ro z w ija s ię w  
kierunku h o d o w li ra s ro ś lin n y c h  i z w ie rz ę c y c h , 

a h o d o w c y  b y n a jm n ie j n ie  c h o d z i o i lo ś ć a le o  

jakość gatunku. I z n o w u  w y p a d a  n a m  s tw ie rd z ić  

to, co ty le k ro ć  p o d k re ś li liś m y , ż e  A n g lja  w  p rz e ­

c iw ie ń s tw ie  d o  H o la n d ji i S z w a jta r j i tw o rz y  je ­

den w ie lk i p a rk , w  k tó ry m  p rz e c h a d z a ją s ię  

zwierzęta d o b o ro w e , a le n ie l ic z n e . F e n o m e n )  

U o  tłumaczy s ię tern, że A n g lik h o d u ją c  je d y r

n ie n a  ra s ę , p o trz e b u je d la s w y c h z w ie rz ą t s z e ­

ro k ic h  p a s tw is k  n a  to , b y  u lu b ie ń c y  w y ro ś li n a ­

le ż y c ie i s ta li s ię ję d rn i a m u s k u la rn i. T y m  

d o b o ro w y m  m a te r  ją łe m  h o d o w ’c a a n g ie ls k i z a ­

o p a tru je ś w ia t c a ły . Z w ie rz ę ta w y h o d o w a n e w  

ty c h w a ru n k a c h , c z y n ią w ra ż e n ie p ra w ie lu d z ­

k ie i p o s ia d a ją s w o ją o s o b o w o ś ć ja k k a ż d y z  

n a s , a  n ie ra z  le p ie j o d  lu d z i p o jm u ją  d o n io s ło ść  

s w Te g o p o s ła n n ic tw a .
O b s e rw m ją c z b lis k a o b y c z a je z w ie rz ą t a n ­

g ie lsk ic h  p o jm u je m y  w  c a łe j p e łn i z a p a try w a n ie  

K a rd y n a ła M a n n in g a n a d u s z ę z w ie rz ę c ą (k s . 

G ra try ) . J a k k o lw ie k  p rz e d s ta w ia  s ię s p ra w a  p s y ­

c h ik i z w ie rz ę c e j, fa k te m  n ie z b ity m  je s t , ż e A n ­

g lik w y h o d o w a ł b y d ło i lu d z i o w y s o k im  p o i-  

z io m ie m o ra ln y m  i p e łn e m  p o c z u c iu o d p o w ie ­

d z ia ln o ś c i. W id z ia łe m  w ie c z n ie z ie lo n e p a s tw i­

s k a , o to c z o n e k ra te g u s a m i, w  k tó ry c h z w ie rz ę ta  

p rz e c h a d z a ją s ię b e z n a d z o ru c z ło w ie k a . M im o  

to  p a n u je w  g ro m a d z ie w rz o ro w ra  k a rn o ś ć  i ła d ,  

a  n a d z ó r  je s t id e a ln y , g d y ż  p o w ie rz o n y  n . p . n a j­

in te lig e n tn ie js z e j k ro w ie o b ra n e j p rz e z s ta d o .

N a w y s p a c h b ry ty js k ic h s p o s ó b w y z y s k i­

w a n ia e n e rg ji z w ie rz ę c e j o ra z k a w a łk a ro li , 

w 7p ro w Ta d z a  n a s  w  ta k  o d m ie n n y  o d  n a s z e g o  ś w ia t  

p o ję ć , ż e  s ta n o w i d la  ro ln ik a  te m a t d o  b a rd z o  p o ­

w a ż n y c h  ro z m y ś la ń . M im o  ta k  z a s a d n ic z y c h  ró ż ­

n ic  w  o b c h o d z e n iu  s ię z z ie m ią , s tw ie rd z ić w y -  

p a d n ie , ż e is tn ie ją  w  A n g lji (w  s z c z u p łe j m ie rz e )  

g o s p o d a rs tw a ro ln e w  n a s z e m  z ro z u m ie n iu . W  

o s ta tn ic h c z a sa c h o k o lic z n o ś c i p o w o je n n e z m u ­

s iły  A n g lik ó w 7 d o  z a p o c z ą tk o w a n ia p ro d u k c ji b u ­

ra k ó w  c u k ro w y c h , a le s ą to n a o g ó ł g o s p o d a r ­

s tw a s p o ra d y c z n e , b o A n g lik ja k o ro ln ik , d ą ż y  

z u p o re m  d o w y tw a rz a n ia w y ją tk o w o s z la c h e r -  

tn y c h  g a tu n k ó w  ro ś lin n y c h .

P o d ró ż u ją c  p o  A n g lji p o s ta w iłe m  s o b ie ja k o  

z a s a d ę u n ik a n ie d ro b n o s tk o w y c h p o ró w n a ń z  

P o ls k ą , m im o to  w  o c z y b iją c e fa k ta z m u s z a ją  

m n ie d o  s tw ie rd z e n ia , ż e n a s z e w a rs z ta ty ro ln e ,  

c h o ć  w  in n y m  n a s ta w io n e  k ie ru n k u , s ą ró w n ie ż  

te c h n ik ą  p ie rw sz e j k la s y  i m o g ą k o n k u ro w a ć z  

E u ro p ą , b a n a w re t z e ś w ia te m  c a ły m .

T ru d n o ś c i, ja k ie w  ty m  k ie ru n k u d o s trz e ­

g a m , p o le g a ją n ie ty le n a w y s z u k a n iu o d p o w ie ­

d n ie g o s y s te m u p ro d u k c ji , a le ra c z e j n a p rz e ­

k s z ta łc e n iu  z u p e łn e m  u m y s ło w o ś c i P o la k a . C h o ­

d z iło b y  g łó w n ie  o  w p o je n ie  n a s z y m  p ro d u c e n to m  

te g o p rz e k o n a n ia , ż e n a s z e  w a rs z ta ty  ro ln e , o d ­

p o w ie d n io w y z y s k a n e , p o w in n y s ta ć s ię d o p e ł ­

n ie n ie m  w a rs z ta tu  a n g ie ls k ie g o  i s ta n o w ić  z n im  

ra z e m  je d n ą  e k o n o m ic z n ie u z u p e łn ia ją c ą s ię  g o ­

s p o d a rc z ą c a ło ś ć . O p ie ra ją c s ię n a w ła s n y c h  

d o ś w ia d c z e n ia c h  d o s z e d łe m  d o p rz e k o n a n ia , ż e  

m o ż e m y w s p ó łz a w o d n ic z y ć z A n g lją i je j k o -  

lo n ja m i w  p ro d u k c ji d o b o ro w y c h  n a s io n , w  w y -  

tw o ra c h p rz e m y s łu ro ln e g o , w  p ro d u k c ji w ie ­

p rz o w in y  i w  h o d o w li ra s o w e g o  k o n ia . N ie  m o ­

ż e m y n a to m ia s t k o n k u ro w a ć z A n g lją w kate- 

g o r ji ra s o w e g o  b y d ła  i k o n i p e łn o k rw is ty c h . A le  

z a lo  m o ż e m y  z p o w o d  r  a ie m  d o s ta rc z y ć  je j w y r  

b o ro w e g o  m a te rja lu  k o ń s k ie g o  k rw i o r je n ta ln e j.
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Targi meblowe i
er tonemaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M ało zn an e szerszem u  o g ó ło w i m ia szu kan y m  w y m agan io m  i zd o ln y je s t 
steczk o N o w e n ad W isłą p rzeży ło o - Jo p ro d u k c ji m eb li szczy to w o w y -  
n eg d a j sw ó j w ie lk i d z ień , o czek iw an y tw o rn y ch . O tw arte m in ion e j n ied zie li  
z w ie lk im  za in tereso w an iem p rzez ca l 'arg i M eb lo w e d o w o d zą , że p rzem y sł]  
le  T o m o rze . O d b y ło się tu o tw arc ie  
T arg ó w  M eb lo w y ch .

T rzem y sł m eb lo w y w N o w em  zn a ­
n y  b y ł ty lk o  w n iek tó ry ch śro do w i­
sk ach : g łó w nie  n a  ry n k u  G ó rn eg o Ś lą ­
sk a i G d ańsk im , lo też in ic ja to ro m  
la rg o  w  M eb lo w y ch w N o w em  n a leży  
się p e łn e u zn an ie za zrea lizo w an ie m y  
śli, jak a  o d  d aw n a n u rto w ała w  p rze ­
m y śle sto la rsk im  N o w eg o . 1 trzeba je  
szcze p o d k reślić , że p rzem y sł m eb lar ­
sk i w  N o w em  w y k aza ł ro lę , jak ą w i­
n ien o d eg rać w ży c iu g o sp o d arczy m  

P o lsk i.
O d  sam eg o ran a n ied z ie li p an o w ał D ar ten zasłu g u je  

w N o w em  n iezw y k ły ru ch . L u d n o ść k reślen ie , i 
n ap ły w ała d o N o w eg o z i

w  N o w em  je st n a d o b re j d ro d ze k u  i 
w y jściu w szerszy św iat. O tw iera się  
p rzed n im  szero k ie m o żliw o śc i zb y tu .

Hojny dar 
kolejarzy na FOM.

T O R U Ń . Z arząd O b w o d u K o le jo ­
w eg o L ig i M o rsk ie j i K o lo n ia ln e j p rze- | 

k azał k w o tę 6 .0 0 0 z l n a fu n d u sz b u ­
d o w y śc ig acza m o rsk ieg o „P o m o rze

D n a sp ec ja ln e p o d -  
p o n iew aż k w o ta la zo stała

M o rsk iej i K o lo n ia ln ej

R ó w n o cześn ie O d d zia ł L ig i M o r­
sk ie j i K o lo n ia ln e j w  P iecho c in ie W a-  

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ' 1 u rzęd n ik ó w ]

G ru d ziąd za cech m iejsco w y ch i ro b o tn ikó w  fab ry k i w ap n a i cem cn -  
p L u ia iz -y u d u l d w  „_ g  ) tu „P iech o c in ” k w o tę 2 0 0 z ło ty ch n a

cech u  p . S ięg a, sk ąd ze sz tan d arem  u -' F u n d u sz O b ro n y M o rsk ie j.

P o n ab o żeń stw ie cech z o rk iestrą |w | n  A K liftlT l& C A
nnwszeohner iai5fcVA»iliCa IV IG 11

V*. V* LAKJ 1 oik 111 L- j- J k / JL A 1 1 ł ll LV ł » l Ł V v aj  w

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ o - - ró żn y ch u zy sk an a  z d ro b n y ch  zb ió rek  w śró d  k o  
stro n p o c iąg am i, au to b u sam i, sta tk a- le jarzy  p o m o rsk ich i z o szczęd n o śc i ad  
m i. U lice N o w eg o zap ch liły się d o - m in istracy jn y ch Z arząd u o b w o d u k o -; 

szczę tn ie . A  m iasto sam o p rzy b ra ło le jo w eg o L ig i M 1 
o d św ię tn y w y g ląd . N ajw ięk szy n a w T o ru n iu .

i o o b ro c ie z iem ią są o b ecn ie sto so w a-

P o m o rzu  o śro d ek  p rzem y słu  m eb lo w e­
g o zap rezen to w ał się g o d n ie . „ ,

P rzy d źw ięk ach o rk iestry w o jsk o - p ien n ik a zeb ra ł w śró d

Wej Z G»X -------J----- J I ----------------- .

(S to larzy  u d a ł się d o  siedz ib y sta rszeg o ] tu „P iech o c in k w o tę 2 0 0 z ło ty ch n a

d an o  się  d o  k o śc io ła la rn eg o . 

r_ ’
ru szy ł w  k ie run k u  szk o ły  p o w szech n e j 
g d z ie u rząd zo n o w y staw ę m eb lo w ą.
N a  d z iedz iń cu  szk o ły , te ren ie  w y staw y  j g o w y m  w  
p rzem ó w ien ie w y g ło sił p rzew o d n iczą-;

< w
p. K u ch aczy ń sk i, w ita jąc rep rezen ­
tan ta w o jew o d y p o m o rsk ieg o p . rad cę  
B arciszew sk ieg o o raz zap ro szo n y ch  
g o śc i. N a p rzem ó w ien ie b u rm istrza  
o d p o w ied z ia ł rad ca p . B arc iszew sk i, 
k tó ry  n astęp n ie d o k o n a ł o tw arc ia w y ­
staw y  p rzy d źw ięk ach h y m n u n aro d o  

w ego.
P o ty m  u ro czy sty m  ak c ie n astąp i­

ło zw ied zen ie w y staw io n y ch ek sp o n a  
tó w . W - 8 k lasach szk o ln y ch i w  sa li  
g im n asty czn e j ro zm ieszczon o o k o ło  

1 0 0 k o m p letó w 3 0 w y staw có w o raz  
fabry ka ty p rzem ysłu p o m o cn iczeg o  

jak : su ro w ce , d y k ty  i fa rb y .
W y staw io n e m eb le w zb u d za ją w ie l 

k i zach w y t zw ied za jący ch . S ą to m e ­
b le w sze lk ieg o  ro d za ju . W y tw o rn e sy ­
p ia ln ie , p o k o je jad a ln e i g ab in e ty m ę ­
sk ie . G atu n k i w y tw o rn e d o lu k su su  
w łączn ie . S ą tam  w y tw o rn e g ab in e ty  
w  sty lu g d ań sk im . S ztu k i z n a jsz la ­
ch e tn ie jszeg o d rzew a zam o rsk ieg o .

W szy stk ie ek sp o n aty cech u je  
w p ro st zach w y cająca so lid n o ść . O k a ­
zuje się, że p rzem y sł m eb larsk i w  N o ­
w em  n astaw io ny  je s t racze j n a w y ró b  
w arto ścio w ych m eb li. P ięk n e ek sp o n a  
ty w y staw iła ró w n ież firm a p . F ran ­
k o w sk ieg o . S ą to w y ro b y trzc in o w e i 
w ik lin o w e  w  p ięk n y m  sty lu .

R easu m u jąc w y n ik i p o k azu  n a leży  
stw ierd zić , że n o w sk i p rzem y sł m eb lo ­
w y w  o b ecn y m  stan ie sw eg o ro zw o ju

B Y D G O S Z C Z . P rzed S ąd em  O k rę-  
o _ . _ / B y d g o szczy to czy ła się zn o -

_ _ _ _ _ --------------- , v *  w u ro zp raw a  o o b razę n arod u  p o lsk ie  
cy  k o m ite tu ta rg ó w , b u rm istrz m iasta N a ław ie o sk arżo n y ch zasiad ła  

----------------------------------------------- N iem k a, żo n a ro ln ik a M aria K rau ze z
O siek a , p o w . w y rzy sk ieg o .

W  czasie ćw iczeń m iała o n a n a  
k w aterze k ilku żo łn ierzy p o lsk ich , z  
czeg o  b y ła  m o cn o  n iezad ow o lo n a . S zy ­
k an o w ała ich też n a k ażd y m  k ro k u i 
o d zy w ała się o b raźliw ie o A rm ii P o l­
sk ie j n azy w ając ich b an d y tam i itp .

K rau zo w a n ie p o  raz p ie rw szy  d o ­
p u śc iła się o b razy n arod u p o lsk ieg o , n a p o w raca jąceg o ze Ś w iecia d o B ag -  
to  też sąd  sk azał b ezcze lną N iem k ę n a • 5 t <.. •, "n i , c----------------

8 m iesięcy  b ezw zg lęd n eg o  aresz tu .

Napad rabunkowy

n iew k a K ó n itza R o b erta . S p raw cy n a ­
p ad u o d eb ra li m u p rzem o cą 2 6 0 0 z ł i 
w y ro b ó w  ty ton iow y ch za 9 5 z ł. P o d ­
czas d o ch o d zen ia S zy m ań sk iego i Z b o  
ro w sk ieg o za trzy m an o i p rzek azan o  

Ś W T E C IE . W  n o cy z d n ia 2 4 n a 2 5 i ich d o  d y sp o zy cji w ład z sąd o w y ch
czerw ca Jan  S zy m ań sk i w sp ó ln ie z Jó - S k rad z io n e p ien iądze zn a lez io n o w  
zefem Z b o ro w sk im  d o k o n a li n ap ad u m ieszk an iu Z b o ro w sk ieg o , w łó żk u .

m o że sp ro stać n a jb ard z ie j n aw et w y - 1 su d sk ieg o k ie ro w n ik O k r. U rzęd u  W F

Toruniu
T O R U Ń . W  p o n ied z iałek w T o ru - o d czy ta ł ak t u stan aw ia jący ten m an i- 

n iu o d b y ła się p o d n io sła u ro czy sto ść festacy jn y b ieg jak o ak t zb ra tan ia się  
startu  d o p o w szech n eg o  b ieg u ro zstaw  । sp o łeczeń stw a p o m o rsk ieg o /. M o rzem , 

n eg o d o  M o rza .

P rzed p o m n ik iem M arszałk a P ił-

Ciężkie położenie Polaków 
w Niemczech 

sząc H jts .i4 .y jv n a

U staw y  o zag ro d ach d z ied z iczn y ch R zeczy p o sp o lite j.P o d czas o b rad sejm o w y ch zg ło sił  
in te rp e lację k s. p o s. L u b elsk i, k tó ry i o o b ro c ie z iem ią są o n ecn ie slo so w a- 
p o w o ła ł się n a m em o ria ł zarząd u  Z w ią n e n a ca łej lin ii d o lu d n o śc i p o lsk ie j  
zk u P o lak ó w w N iem czech , p rzęsła - ; w  N iem czech  i to  p rzed ew szy stk im  tam  ( 
n y m in istrestw u sp raw  w ew n ętrzn y ch g d z ie lu d n o ść p o lsk a je s t au to ch to -J  
R zeszy d r. T rick o w i. M em o ria ł o b ra- n em , o d  w iek ów  n a  sw ej z iem i o siad ła ,  j ]_ • 
zu ie c iężk ie w aru nk i, w  jak ich , m im o C h ło p p o lsk i, k tó reg o  J  -

d ek la rac ji lis to p ad o w ej rząd u R zeszy je s t jeg o  z iem ia, o d  p o k o leń  d z iedz icz-  
z u b ieg łeg o ro k u , w y d an e j w  zw iązk u n a o jco w izn a , u su w an y je s t g w ałtem  
z p rzejęciem  d e legac ji lu d n o śc i p o l-J z ro li i rzu cany n a p astw ę lo su . 

sk ie j w  N iem czech p rzez k an c le rza  
H itle ra , n ad a l ży ją P o lacy w  N iem ­
czech  i stw ierd za , że o d teg o  czasu p o ­
ło żen ie  lu d n o śc i p o lsk iej w  N iem czech  
p o g o rszy ło  się zn aczn ie , w zak resie  
szk o ln ictw a , w d z ied zin ie języ k o w ej, 
g o sp o d arcze j, p rasy  i tak  d a lej.

P o lsk ie n ab o żeń stw a w  k o śc io łach  

u su w a się w id o m ie co raz to liczn ie j i

• N a  
p o d staw ie d o w o d ó w , d o ty czący ch n a j  
w ażn iejszy ch ty lk o d z ied zin , o k azu je  
się . że p o ło żen ie lu d n o śc i p o lsk ie j w  
R zeszy N iem ieck ie j n ie m o żn a u zg o d ­
n ić z d ek la rac ją rząd u R zeszy z d n ia  
5 listo p ad a 1 9 3 7 ro k u , i że je st o n o n a ­
p raw d ę trag iczn e.

In te rp e lan t p ro si p . m in istra S p raw  
, co za-  

n ęb io n y ch
zastęp u je  się n ab o żeń stw am i w  języ k u Z ag ran iczn y ch o w y jaśn ien ie , 
n iem ieck im , jakk olw iek lu d n o ść g m in , m ierzą u czy n ić w  o b ro n ie g n ę

• m ó w iąc języ k iem  p o lsk im , je s t zn acz-! i p rześlad o w an y ch P o lak ó w  w p ań -  
nie liczniejsza. i stw ie n iem ieck im .

ttW PsrsO

P3/38b:

Praca .ez. aodstawq 
rozwoju potęgi RzpliteJ 
Przemówienie szefa OZN do robotników śląskich

S O S N O W IE C . O n eg d aj p rzem a- n o czen ia  N aró d , g en . S t. S k w arczy ń sk i  

w ia ł w S o sn o w cu n a zeb ra- 1: W p rzem ó w ien iu S ^zef O Z N n aśw ie-  
n iu ro b o tn iczy m szef O b o zu Z jcd - tlił ro lę ro b o tn ik a p o lsk ieg o w  ca ło -  

| k sz tałc ie zag ad n ień o b ro nn o ści k ra ju .

,,W  razie w o jn y —  m ó w ił g en era ł 
S k w arczy ń sk i —  ro zk az m o b ilizacy j­
n y n ie w szystk ich ro b o tn ikó w  p o w o ła  
d o szereg ó w w o jska . Z n aczn a ich  
część b ęd z ie m u  sia ła p o zo stać p rzy  
sw y m  w arsz tac ie p racy , a ich p o w in ­
n o śc ią żo łn ie rsk ą b ęd z ie w zm ó c w y ­
d a jn o ść p racy , p ro d u k o w ać w ięce j i 
szy b cie j, b y  zasp o k o ić  n a leży c ie w ciąż  
w zrasta jące p o trzeb y w o jen n e . B ęd zie  
to p raca n ie m n ie j d o n io sła , o d p o ­
w ied zia ln a i c iężk a , jak  słu żb a żo łn ie ­

rza w  p o lu .“

1 d a le j m ó w ił szef O b o zu :

„P raca je s t p o d staw ą  ro zw o ju i p o ­
tęg i R zeczy p o sp o lite j. M u si o n a jed n ak  
b y ć n ie ty lk o o b o w iązk iem , a le i p ra ­
w em  k ażd eg o  o b y w ate la . N ie  m o że  b y ć  
p rzy w ilejem  jed n y ch , a czy m ś n ied o ­
stęp ny m  d la d ru g ich " .

jak o ak t zb ra tan ia się

N astęp n ie k s. p ra ła t K ro czek d o k o n a ł 
p o św ięcen ia p a łeczek sz tafe to w y ch w  
p o staci łu sek o d p o c isk ó w  arty le ry j­
sk ich , zaw ierający ch n a p ergam in ie  y mc

ak ty w o li sp o łeczeń stw a p o m o rsk ie - p e łn io n e zo stało  w  m ajątk u P aźn o  p o d  
g o , k tó re w ręczy ł zaw o d n ik o m  w  im ię- B ełch ato w em , p o w . p io trk o w sk ieg o , 
n iu p . w o jew o d y p o m o rsk ieg o p . n a- , 
cze ln ik C ich alew sk i. N astęp n ie zab rał 
g ło s w icep rezes L M K . k m d r. K ło so w ­

sk i, p o d n o sząc w  k ró tk im  p rzem ó w ie ­
n iu  zn aczen ie M o rza d la P o lsk i i w zn o ­
sząc o k rzy k n a cześć N ajjaśn ie jsze j

P rzy d źw ięk ach „P ierw sze j B ry g a ­
d y " w y sta rto w ali zaw o d n icy  d o  g ig au  
ty czneg o b ieg u . S zta fe tę p ie rw szą w  i 

. ।  k ie ru n k u zach o d n im  n a In o w ro c ław .! 
jeo yn ą o sto ją B y d g o szcz ro zp o częła m istrzy n i P o lsk i!  

K stązk iew iczo w n a , d ru g ą zas w k ie -!  
.ru n k u w scho d n im  n a L u b icz, R y p in ,  

rek o rd z is ta P o lsk i D u n eck i. N a sta r­
c ie o b ecn i b y li p rzed staw ic iele w ład zj  
p ań stw o w y ch o raz sp o łeczeń stw a ze  
sz tand aram i. L iczn ie zeb ran a p u b licz -;  
n o ść g o rąco o k lask iw ała startu jący ch  
zaw o d n ik ó w .

Wytrucie ryb
Ł Ó D Ź . N iezw y k le p rzestęp stw o  p o  

p o w . p io trk o w sk ieg o .

N iezn an i sp raw cy za tru li w o d ę w  
staw ie , n a leżący m  d o Izaak a L ew k o ­
w icza . W  c iąg u k ilk u  g o d z in k ilk a ty ­
sięcy ry b zg in ę ło w sk u tek d z ia łan ia  
tru c izn y . P o szo k o d o w an y  o b licza stra ­
ty n a k ilk ad z iesią t ty sięcy z ło ty ch .

P rzestęp stw o zo stało  
p raw o d p o d o b n ie n a  
n y m .

p o p e łn io n e  
tle k o n k u ren cy j-

było święta 

Pawła

W Austrii nie

Piotra i

W IE D E Ń . K o m isarz B u erck e l w y ­
d a ł ro zp o rząd zen ie, k tó reg o m o cą  
w czo ra jsze św ięto św . P io tra i P aw ła  
b y ło w A u strii n o rm aln y m  d n iem  ro -  

! b o czy m .

W  g o d z in ach w ieczo rn y ch sz tafe -l  
ty p rzy b y ły d o B y d g o szczy i R y p in a , I 
sk ąd w e w to rek w  g o d z in ach ran n ych  
w y sta rto w ały d o G d y n i.

Jeśli wiesz..
że sąsiad  tw ó j n ie  ab o n u je „Głosu" 
n am ó w  g o  d o zap isan ia choćby na 
jed en m iesiąc . G d y raz zapisze, 
b ęd z ie sta ły m  C zy te ln ik iem !
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P odprow adziła K at 
o tw orzy ła  je  m ów iąc:

— W łaśn ie ta pan i
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czyć pokó j, pan ie A lring ton  —  usu ­
nęła się n ieco przepuszczając ją  
naprzód .

K ate rzuciła ok iem : przejśc ie z  
ciem nego kory tarza  do  jasno  ośw ie­
tlonego poko ju by ło n iezby t przy ­
jem ne. Z aw ahała się na u łam ek  
sekundy  i przekroczy ła  próg .

W  następnym  m om encie u jrzała  
A lring tona  —  siedzia ł przy  b iu rku. 
P rzy je j w ejściu podn iósł się spo ­
ko jn ie , popatrzy ł na n ią n ie m ru ­
gnąw szy ok iem , sk łonił się lekko  
i stanął pod oknem .

K ate pow iod ła w zrok iem  po ła ­
dnym , dobrze um eblow anym  po ­
ko ju , śledząc spod rzęs każdy ruch  
A lring tona, k tó ry  po  chw ili odw ró ­
cił się z zupełn ie obo ję tnym  w yra ­
zem  tw arzy .

T ak , to by ł ten sam  człow iek , 
■M M B k ió rego W ood pokazał je j w czoraj 

na  u licy  —  to  n ie  u legało  najm niej­
szej w ątp liw ości. A le czy jego w i­
dzia ła  w ów czas na  C haring  C ross?...

Z nalazła się z n im  sam  na sam , 
► stała n iem al na środku  poko ju , n ie  
^zdąży łaby dopaść drzw i, gdyby się  
^A lring ton na n ią rzucił... a jednak  
^czas up ływ ał i napad , u ła tw iony

ijie !hvsw ^® c ^em  g 0SP 0^yn h n *e nas tęP 0 - 
f w ał.

-o Ib o —  P rzepraszam ... m ruknęła K ate  
u ’ ijP 0 chw ili * w ycofała się z poko ju  

2 tak im  uczuciem , jak gdyby się  
h iiono^ydosta ła szczęśliw ie z k la tk i lw a.
-[YOBS

brÓWot Nadinspektor też nie próżnuje, 
do i b B raddock  przesłuch iw ał w  sw oim  
ysiq gab inecie personel ho te lu „G rey- 
-n iw ocjhound H otel“ .

o( W  gruncie rzeczy by ła to czyn-  
i iooo iność zw ykła i prosta, lecz nad in - 
śp iow  snek to r w łoży ł w n ią całą sw oją  
o isb^dzręczność i by ł dum ny z osiągn ię- 
-oqbo tych w yników , gdyż usta lił dw ie  
o in fośw ażne oko liczności. P ierw sza: w

okresie pom yślnym  d la ho te lu A l­
ring tona  w  n im  pracow ał  jako  m ik-  

• ser barow y; druga: k ilku św iad-  
Z uków stw ierdziło , że ho te l' is to tn ie  

B n J ’ ^używ ał ręczn ików  z tak iego  m ate- 
‘^ria łu jak  okazana próbka i że opu-  

szczając stanow isko m iksera , A l- 
J ' ring ton m ógł przez roztargnien ie  

zabrać ze sobą ręczn ik .
B raddock nadym ał się i rósł —

.Jeśli te dw a fak ty n ie by ły dow o ­
dam i, to sam o słow o „dow ód“ jest

Jjy lko pustym  dźw ięk iem .
C Z astanow ił się na chw ilę i nag le  
zdrętw iał przeszy ty m yślą, k tó ra  

oq ow ipu się w ydała tym w incej okro - 
boq on^na, że m iała w szystk ie pozory  

.c rgo i  praw d  ^podob ieństw a.

w obov . —  P roszę m i pow iedzieć  —  zw ró-  
-odw o .b ił się  trochę  n iepew nym  g łosem  do  
-v i B ill  w łaścic ie lk i ho te lu —  czy ręczn ik i 
n in filB iszęsto g iną?
-m i? . b x  T ęga kob ieta  w est<  hncia .

jloz i —  C odzień , proszę pana.
om  iiihc B raddockow i zrob iło  się n iep rzy -
-ivonJ tm n ie -

—  N iem ożliw e!...

—  T ak , proszę pana, n iby co  
to  jest za w iele pow iedziane, 

ale co rok g in ie na pew no ze dw a  
tuz iny . N ie m am  po jęcia , gdzie one  

p ąię podziew ają i co nasi górn ie ro - 
; o ią z ręczn ikam i, na k tó rych jest 

,n < i zaw sze p ieczątka ho te low a. W  każ- 
B ‘ dym  raz ie , co rok m uszę kupow ać  
‘< ’*1 n : przynajm niej dw a tuz iny oprócz  

tych , m a się rozum ieć , k tó re też  
g^g^g jjj ’zeba od  czasu  do  czasu  zam ien iać  

na  now e, bo  się straszn ie n iszczą w  
pran iu . O ch , proszę pana, jak  tru ­
dno te raz u trzym ać ho te l na przy-

„ zw oite j stop ie , a  ja  n ie  jestem  przy-  
^w yczajona  jak  inn i w łaścicie le  ho-  

«« ''d ‘te li...
B raddock przerw ał ten po tok  

siów n iecierp liw ym  ruchem ręk i. 
W łaśn ie  tego się obaw iał najw ięcej 
— zdo lny obrońca bez osob liw ych

trudności po trafi obalić  tak i dow ód  
oskarżen ia .

—  A  jeśli pokażę ten  łachm anek  
A lring tonow i —  pom yśla ł nad in ­
spek to r —  m oże on się zdradzi i 
w yzna praw dę?

P rzypuszczen ie  by ło  bardzo  pro ­
b lem atyczne. Z rob ił jeszcze jedną  
próbę.

—  N iech pan i popatrzy do sw o ­
je j książk i inw en tarzow ej. P roszę  
sp raw dzić , czy  n ie zg inął w  tym  o- 
kresie  ręczn ik , gdy  A lring ton  u  pa ­
n i pracow ał.

W łaścic ie lka ho te lu zaczęła szu ­
kać, m rucząc  pod  nosem  i przew ra ­
cając  kartk i grubym i n ieposłuszny ­
m i palcam i.

—  Jest, proszę  pana! —  zaw ołała . 
—  Jeden  ręczn ik  zg inął na  trzy  dn i 
przed odejściem  A lring tona, drug i 
tego dn ia , gry się w yprow adził.

T o  już  by ło  coś i B raddock  w est­
chnął z u lgą .

Z w oln ił w szystk ich pracow ni­
ków  „G reyhound H otel“ i poszed ł  
do W ooda, aby m u zdać sp raw ę z  
w yników sw ojej dzia ła lności.

W ood  w ysłuchał uw ażn ie , po tym  
w ziął z b iu rka zapałkę , na k tó rej 
końcu w idn ia ła czarna grudka  
w ielkości ziarnka m aku .

—  N iech  pan  spo jrzy , B raddock! 
Jak pan m yśli, co to jest?

N adinspek to r w zruszy ł ram iona ­
m i i popatrzał py ta jąco na W ooda.

—  K rew  ludzka, pan ie  B raddock!  
S tw ierdzono ponad w szelką w ąt­
p liw ość! —  ciągnął W ood. —  T ę  za ­
pałkę znalazł Ś parks w  b iu rze A l­
ring tona, w  koszu na pap iery . N o  
i co  pan  pow ie? ...

B raddock jak gdyby z zaw iścią  
poruszy ł g łow ą.

—  T eraz  w idzę, że go  trzeba  by ło  
napraw dę przy trzym ać. M usim y  
ge znów  zaaresztow ać i to  jak  naj­
prędzej. N ie rozum iem  ty lko , jak  
m ogło  się stać , że  an i jeden  św iadek  
n ie rozpoznał A lring tona.

—  T ak ... — odparł przeciąg le  
W ood. —  T a  oko liczność  jest bardzo  
dziw na, sp róbu ję ją w yjaśn ić . W  
każdym  raz ie n iech pan idz ie , n ie  
tracąc czasu i aresztu je A lring to ­
na.

B raddock  opuścił gab inet W ooda, 
zachodząc w  g łow ę, jak  m ogło się  
stać , że czterech  św iadków  w idzia ­
ło tego człow ieka, trzech z n ich  
rozm aw iało  naw et, a  te raz  żaden  go  
n ie poznaw ał?!

Alrington może czekać.
D w óch sierżan tów przyw iozło  

A lring tona do S co tland Y ardu .,
Z achow an ie  się  jego  by ło  w  rów ­

nym  stopn iu  n ienaganne  jak  i przy  
p ierw szym aresztow an iu . C zeka ­
jąc na przesłuchan ie , siedzia ł zu ­
pełn ie  opanow any  i spoko jn ie palił 
pap ierosa .

P rzechodząc przez  pokó j, in spek ­
to r S parks pow iedzia ł do A lring ­
tona:

—  P rzepraszam  pana i proszę o 
trochę cierp liw ości. U rzędn ik , k tó ­
ry  m a pana przesłuchać, pow inien  
nadejść lada chw ila .

S parks w szed ł do gab inetu W o ­
oda z m eldunk iem , że aresztow any  
jest już w  poczekaln i.

—  N iech  siedzi, to  jest doskonałe  
lekarstw o na upór —  odparł su ­
cho W ood. —  Jeszcze n ie w iem , o  
co m am  go w ogó le py tać . Im  d łu ­
żej będzie czekał, tym prędzej  
zm iękn ie .

S parks w zruszy ł ram ionam i.
—  N a  to  się  n ie  zanosi... —  m ruk ­

nął stroskany .
W ood kazał poprosić do sieb ie  

B raddocka. W oczek iw an iu na  
nad inspek to ra , coś rozw ażał z na ­
tężen iem , rysu jąc  figu rk i na  dużym

arkuszu b ibu ły , pokryw ającym  
b la t b iurka .

—  C hciałbym w iedzieć —  zau ­
w aży ł po dość d ług im  m ilczeniu  —  
k to z nas czu je się n iew yraźn ie j w  
tym  m om encie, on czy ja?

—  T ak , na to trudno odpow ie ­
dzieć —  pokręcił g łow ą S parks. —  
Z daje  m i się jednak , że jego  sy tua ­
cja jest gorsza , bo już m am y parę  
szczegó łów , o k tó re go m ożna za­
haczyć.

W ood  przysunął do sieb ie tekę z  
ak tam i i zaczął je  przeg lądać .

—  N ie m a tak dużo , jakby się  
zdaw ało ... —  burknął n i0 "-1 
A  najgorsze jest to , że K ate go n ie  
poznaje ...

—  Z darzają sie gorsze rzeczy —  
podchw ycił S parks.

—  Jeśli się zgadało o K ate , to  
pan w ie, co zrob iła ta szalona  
dziew czyna? D ziś rano po jechała  
do  B attersea i by ła  u  A lring tona w  
m ieszkan iu . M ów i, że chciała się  
przekonać, czy is to tn ie on p isa ł do  
n ie j lis ty z pogróżkam i. C hw ała  
B ogu , że ten w ariack i w ybryk za­
kończy ł się szczęśliw ie!

—  C hw ała  B ogu! —  zaw ołał prze ­
rażony W ood. Jednak  odw aga na ­
rzeczonej w yw arła na n im  g łębo ­
k ie  w rażen ie , by ł dum ny  z K ate . —  
A le m nie jedno zastanaw ia —  ode­
zw ał się po chw ili. —  M ów i pan , 
że n ic się n ie sta ło , w ięc skoro . A l­
ring ton naw et n ie zdradził żad ­
nych w rog ich zam iarów , a należa ­
ło przypuszczać , że skorzysta ze  
sposobności, by  zała tw ić  porachun ­
k i z K ate , to .. —  urw ał i spo jrzał 
n ieco bezradn ie na in spek to ra .

S parks po tarł czo ło w  zam yśle­
n iu .

—  T ak ... w łaśn ie tego n ie w zię ­
liśm y  pod  uw agę. N o i co?.„ Z nów  
będziem y m usieli go w ypuścić na  
w olność?

W ood pow oli pokręcił g łow ą.
—  C hcia łbym  zrob ić jeszcze je ­

dno dośw iadczen ie , pan ie S parks  
—  pow iedzia ł pó łg łosem . —  M oże  
się udać, m oże zaw ieść na całe j li­
n ii.. A le sp róbow ać trzeba! N iech  
pan każę sp row adzić F rugon iego  
ze szp ita la ... chcę go przesłuchać.

Inspek to r spo jrzał zdum iony vz  
najw yższym  stopn iu .

—  F rugon iego?... T eraz? ...
—  T ak , ale n iech  posiedzi trochę. 

W  poczekaln i.
—  T am  jest A lring ton .
—  W łaśn ie o to chodzi, S parks!  

N iech posiedzi w jednym  poko ju  
z A lring tonem . —  Ś ciągnął lekko  
usta i w ycedził: —  A . m oże on i się  
znają?!...

S parks gw izdnął cicho przez zę­

by .
—  Jestem  w  dom u!... Z araz ka ­

żę tu przyw ieść F rugon iego .
S kierow ał się ku drzw iom .
—  C hw ileczkę, pan ie S parks! —  

zatrzym ał go W ood. —  P an posłu ­
cha, oczyw iście , o czym ci dżen- 
te lm en i będą rozm aw iali.

S parks sk inął g łow ą i zn ik ł.

X X IV .

P rzede w szystk im  trzeba m ieć  

szczęście .

Z adzw onił te lefon i portjer za­
m eldow ał z do łu:

—  P rzyszła jedna pan i i zapy tu ­
je . czy  pan  naczelnik  m oże  ją  przy ­
jąć.

—  N azw isko te j pan i?
—  P anna S parks, pan ie naczel­

n iku .
—  P rosić!
—  N ie gn iew aj się na m nie —  

pow iedzia ła K ate , w chodząc do  ga ­
b inetu . — C hciałam napraw dę  

k w am  pom óc, a n ic złego n ie m ogło

m nie  spo tkać , bo  przecież  0 ‘R ourke  
by ł przed dom em .

W ood spow ażn ia ł.
—  G dzie sta ł 0 ‘R ourke?
—  N a do le, na u licy . N ie w iem  

dok ładn ie , w  k tó rym  m iejscu .
—  C zy A lring ton patrzał przez  

okno , gdyś by ła w  jego  poko ju?
—  T ak ... przypuszczam , że spo ­

strzeg ł i poznał sierżan ta , w ięc  d la ­
tego m i n ic n ie zrob ił?

—  M ożliw e.
K ate zb liży ła się i pog łaskała go  

p ieszczo tliw ie po ram ien iu .
—  N ie gn iew aj się —  rzek ła ci­

cho . U jrzała o tw artą tekę z ak ­
tam i, pochy liła się i zaw ołała : —  
W ięc on by ł też i artystą? B ardzo  
ciekaw e! K im  by ł? Ż ong lerem ?

W ood spochm urn iał.
—  T o  n ie  m a znaczen ia ... —  m ru- ■ 

knał n iezby t uprzejm ie .
W  tym m om encie do gab inetu  

w szed ł B raddock .
K ate spo jrzała ko le jno na obu  

m ężczyzn i pożegnała się pośp ie­
szn ie .

—  D o w idzen ia , n ie będę panom  
przeszkadzała .

W  je j g łow ie zrodziła się now a 
m yśl. W siad ła do taksów ki i po je­
chała do najw iększej agen tu ry ar­
ty stycznej w  L ondyn ie . Z  taką  sta­
now czością zażądała w idzen ia się z  
dyrek to rem , że n ie up łynęło  p ięciu  
m inu t, jak zjaw ił się jego sek re­
ta rz .

—  C hciałabym  zasięgnąć pew nej 
w iadom ości. O tóż S co tland Y ard  
aresztow ał by łego artystę ... podej­
rzanego o m orderstw o ... ten arty ­
sta nazyw a się A lrington. Jak i on  
m iał num er? ... P rzepraszam , za ­
pom niałam  pow iedzieć , że jestem  
w spó łp racow niczką E ven ing N ew s.

S ekretarz  uśm iechnął się.
—  W olno zapy tać , k iedy go are ­

sz tow ali?
—  N ie w iem  dok ładn ie ... zdaje  

się, przed godziną ...
—  O !... I już w yw iad? W inszu ­

ję ! R ekordow a praca... Z innych  
dzienn ików  jeszcze n ikogo n ie by ­
ło . —  Z djął z pó łk i w ielką podn i­
szczoną  tekę. —  T u  jest k ilku  o  tym  
sam ym  nazw isku  —  dodał o tw iera­
jąc tekę . —  C zy pan i w idzia ła are ­
sz tow anego? M am y  tu , oczyw iście , 
w szystk ich Ą Jringtonów

K ate zb liży ła się podn iecona w  
najw yższym  stopn iu , patrząc, jak  
sek re tarz szybko  przerzucał kartk i 
album u —  zresztą k iedyś pracow ał 
w  cyrku i by ł w cale n iezłym  żon ­
g lerem .

N a^le K ate w ydała cichy okrzyk .
—  T en!
S ekretarz w yjął fo tog rafię z te ­

k i.
—  A lring ton , tak zw any  

F ace , inaczej „człow iek o stu ob li­
czach".

—  C o on rob ił na scenie? —  za ­
py ta ła w strzym ując  oddech .

—  Z m ien ia ł się n ie do poznan ia  
na oczach pub liczności. Jednym , 
dw om a rucham i rob ił za każdym  
razem  zupełn ie inną tw arz . T eraz  
przypom inam  go sob ie doskonale! 
M iał n iezw ykle ruch liw e m ięśn ie , 
tw arzy .

K ate z ogrom ną trudnością uda ­
w ała obo ję tną .

—  C zy  pan  m a  w ięcej jego  zd jęć?
S ekretarz  uśm iechnął się.
—  C hce  pan i m i dać  do  dzienn ika 

całą galerię?
—  M ożliw e...

—  Z araz zobaczę , pow inno być  
jeszcze k ilka sz tuk . T en A lring ton  
m iał pow odzen ie . P roszę jedna... 
druga... jeszcze jedna...

K ate patrzała rozpalonym  w zi\ .- 
k iem . N agle  zb lad ła  i lekko  drg r  v - 
ła —  to  by ła tw arz m ordercy !

.Z ebrała  w szystk ie  zd jęcia i sc l. > . 
v*ała do to rebk i.

—  D zięku ję panu bardo , D :v  
dzen ia!

(D alszy ciąg nastąp i)
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KfZO/Wf M/S

LIPIEC

Kronika

Piątek 
Teobalda. Rom ualda 

Słowiański: Bogusława  

Słońca wsch 3,17 zach

Księżyca wsch 8,11 zach 21.43 

historyczna:
1569. Zawarcie Unii m iędzy Polską a Litwą  
1812. Napoleon tworzy rząd tym cz. na Litwie 

1926. śm ierć Jana Kasprowicza

LIPIEC

Sobota
Nawiedzenie NP. M arii 

Słowiański: Ojcom iła  

Słońca wsch 5.18 zach 20,2 

Księżyca wsch 9,11 zach 22.

historyczna:Kronika
1564. Zwycięstwo nad M oskalam i pod Orszą
1849. Rozwiązanie Legionu M ickiewicza.
1934. Bracia Adam owicza przelatują Ocean

MPIEC

Kronika
1655. Najazd
1862. Zam ach

Niedziela
4 po Zielonych świętach. 

Słiw iański: M iłosława

Słońca wsch 5,19 zach 20.1 

Księżyca wsch 10.48 zach 22,28 

historyczna:
wojsk szwedzkich na Polskę 
na W . Ks. Konstantego.

kościele.

14,00 nieszpory z W ystawie-

14,30 chrzty, na wszystkich

r

ił icdzielę przy-

dzicci.

*

• Pokwitowanie. Likwidujące się Koło  
Seniorów Legionu M łodych przekazało re­
m anent w kasie w kwocie zł 5.60 na rachu ­
nek FON. w Kom unalnej Kasie Oszczędnoś­
ci powiatu wąbrzeskiego.

• Pożar straw  ił gospodarstwo w Jaworzn  
Dziś w nocy około godziny 1-szej, syrena  
dwukrotnie wezwała do ognia

Paliło się w Jaworzn, pastwą pożaru pa- 
dły wszystkie zabudowania na gospodarstw ie 
rolnika p. M ycel, tudzież żywy i m artwy m - ' 
wentarz, pom im o akcji interwencyjnej stra­
ży pożarnych z okolicznych wiosek oraz zj 
W ąbrzeźna. Straty są poważne.

Przyczynę wybuchu pożaru ustalą docho  
dzenia Policji Państwowej.

20.2

OD

• Gość z oblokow. Onegdaj zawita! do  
nas sam olot turystyczny Aeroklubu Toruń­
skiego. Sam olot kierowany przez pilota p. ; 
Katarzyńskiego po kilku lotach nad m iastem  
zrzucił ulotki propagand, lotnictwa i ostatecz 
nie osiadł na polu p. Putyakowskiego bez 
szwanku. „W ysocy" goście udali się na lamp- 

"kę wina do bosm ana M ar. W oj. pana Ja­
ckowskiego w pobliskim M yśliwcu, którego  
odważną żonę unieśli następnie z sobą do lotu  . 
nad W ąbrzeźnem , które m ogła p. Jackowska ; 
podziwiać z perspektywy ptaków.

Ponownie lądowanie na polu p. Putyn- 
kowskiego i start sam olotu do Torunia odby­

ły się gładko.

W izyta ta, dwukrotne sprawne lądowa­
nie i startowanie na polu tuż przy m ieście 
(p. Putynkowskiem u należy się podziękowa­
nie za to, że nie żałował swojej koniczyny) 
udowadnia, że podobne wizyty sam olotów  
połączone z lotam i propagandowym i, jak to  
się dzieje w innych m iastach są również i u 
nas m ożliwe i pożądane, publiczność bowiem  
zainteresowała się żywo wylądowaniem sa­
m olotu przy m ieście i liczne rzesze przyglą­
dały się m anewrującemu sam olotowi.

• Półkolonia letnia w W ąbrzeźnie. Pół­
kolonia letnia rozpoczyna się w poniedziałek 
dnia 4 lipca o godzinie 9,00. Dzieci zapisane  
w szkołach powszechnych m iasta W ąbrzeźna 

winne 
dżinie  
celem

się zgłosić w sobotę dnia 2 lipca o go- 
10,00 w szkole powszechnej m ęskiej 

ostatecznego przyjęcia.

® Sprostowanie. Zawody Strzeleckie Fe­
deracji PZOO. o m istrzostwo powiatu. W  ogło  
szeniu w nr. 74 „Głosu Pom orza z dnia 28 bm  
wkradła się om yłka w podanych wynikach  
z broni wojskowej, którą prostujem y nastę­

pująco:

II m . zajął zespól Związku Rezerwistów  

W ąbrzeźno,

III 
jaków

m . zajął Związek Powstańców i W o  
OK. VIII Łobdowo.

© KS. „POM ORZANKA* 4,

• W iadom ości parafialne. W niedzielę 
odbędzie się zapowiadany kierm asz na po­
krycie kosztów połączonych z instalacją pio- 
runochrona na

O godzinie 
niem .

O godzinie 
nabożeństwach kolekta nadzwyczajna jako w  
niedzielę pierwszą na pokrycie kosztów pio- 
runochrona.

Kolektę polecamy wszystkim bardzo go­
rąco, przede wszystkim tym, którzy z przy­
czyn niezależnych od siebie na kierm asz  
przybyć nie m ogą. Kolekta ostatnich dwóch  
świąt przyniosła 130 złotych, za które skła­
dam y serdeczne Bóg zapiać.

W niedzielę przyszłą po sumie zebranie 
Ojców Różańcowych, po nieszporach Iow . 
Ludowego w salce parafialnej.

W niedzielę przyszłą będą dzieci z wio­
sek przyjęte do pierwszej Kom unii św . we 
M szy świętej o godzinie 2,00.

Nawa średnia zarezerwowana dla rodzi­
ców dzieci, którzy tam siadać m ogą za okaza : 
niem legitymacji, którą dzieciom wyda Ks. 1 
Proboszcz. Prosim y, żeby członkowie bractwa, 
NPM . przejęli na tę M szę znów dyżur i czu­
wali nad porządkiem  w nawie średniej wpu­
szczając rodziców ’ dzieci za okazaniem legi­

tym acji.

Porządek nabożeństw w  
szłą następujący:

Pierwsza M sza święta o  
kazaniem ,

Druga o godzinie 7.00 dla

Trzecia o godzinie 8,00, podczas której 
nastąpi przyjęcie dzieci do Kom unii świętej.

Czwarta o godzinie 9.45 z kazaniem .

Piąta sum a jak zwykle o godzinie 10.45.

• Podziękowanie. Stowarzyszenie Pań  
M iłosierdzia świętego W incentego a Paulo  
składa serdeczne „Bóg zapłać" wszystkim  
obywatelom, którzy ofiarowali fanty do gry
loteryjnej i dary do bufetu na dzień urządzo  
nego „Podwieczorku" przyczyniając się do  
zasilenia funduszów Stowarzyszenia.

Zarząd

• Podziękowanie! Na cele Stowarzyszenia 

Pań M iłosierdzia św . W incentego a Paulo o- 
fiarowali p. m ecenas Chwiećko 200 bułek, za co  
składam y serdeczne „Bóg zapłać". Zarząd

• Podziękowanie! Na dożywianie biednych  

dzieci m iasta W ąbrzeźna ofiarowali opieka ro­
dzicielska przy szkole żeńskiej 50 złotych i 
■opieka rodzicielska przy szkole żeńskiej 50 zł 
p. M athes Nielub 8 ctr. kartofli.

Za powyższe dary składam y serdeczne  

,.Bóg zapłać".

Za Komitet
H. Sigurska skarb. J. Nałęcz prezes

'kim tutejszym a nawet zam iejscowym spor-' 
i towcom drużyna piłkarska, w  ykazuje w bie- ; 

żącyim sezonie podziwu godną żywotność.

Nie m a prawie niedzieli czy święta, w
I którym klub ten nierozegrywałby m eczów, 

czy to na boisku tutejszym , czy na zamiej-j 
scowych, zdobywając sobie szeroką popular-' 

ność.

W ubiegłą niedzielę klub bawił w Rypi-, 
, . . , „„ nie uzyskując tam z bardzo silnym przeciw-,

rodzim e 6.00 zi „ , . . , .. •
niklem Zw. Strzeleckiego zaszczytny wynik

I rem isowy 5:5 (5:1). Bramki dla Pom orzanki 
zdobyli Arendarski, Czerwiński T. i Luperto­

wicz St.

Politowania godnym objawem było za­
chowanie się m łodzieży rypińskiej, która  

ydrużynę Pom orzanki. schodzącą z boiska ob-' 
rzuciła kam ieniami, za to, że nie przegrała  
z benjaminkiem publiczności rypińskiej.

Dnia 29 bm . na tutejszym boisku, Pom o-j Policja Państwowa przeprowadza do- 
ptzanka rozegrała m ecz piłkarski z drużyną chodzenia, by ustalić szczegóły zajścia. 
KPW . Starogard, uzyskując piękny wynik .

5:2 (1:1). M ecz ten szczególnie ciekawy był KOW ALEW O.

w drukiej połowie . Przyznać tizeba, że 1 o- , —  Chór kościelny św . „Cecylii' z Kowalewa
m orzanka jest obecnie w dobiej i niewątpli- bra j udział w zjeździe śpiewaczym Chórów Ko­

ścielnych I Okręgu Toruńskiego w Chełmży, 
gdzie zajął na 11 chórów 6 m iejsce, śpiewając  

W m eczu z KPW . bram ki dla Pom orzan- j.Ofertorium na W niebowstąpienie NM P. ,.Re- 

m .ara", pod dyrekcją m iejscowego organisty p. 
Leona Kolińskiego.

wie pozostanie do końca roku w form ie 
uzyskując jak m ajwięcej zwycięstw .

ki zdobyli: Czerwiński Tadeusz, M ichałek, 
Lupertowicz, Kałkstein oraz z jedenastki 
„m orowy" bram karz Pom orzanki Czerwiń­

ski W acław.

Główną zasługą, dzięki której klub ten  
m oże być przykładem  pod wielom a względa­
m i dla licznych innych drużyn, to rzetelna 
praca zarządu klubu z jego prezesem p. 
Kwaśnym i wieloletnim kapitanem drużyny  

p. Białym na czele.

Dzięki ich staraniom już w najbliższą 
niedzielę tj. 5 bm . Pom orzanka wyjeżdża na 
m ecz do Chełmna. Sym patyków ' i gości —  
chętnie zabiorą ze sobą.

• Paula W essely w najgłębszym i naj- . kąskam i i różnym i smakołykami.
subtelniejszym ze swoich filmów p. t. ..JEJ Na powyższą im prezę zaprasza wszywikicŁ  
NAJW IĘKSZY BŁĄD". i parafian Akcja Katolicka.

zagadnienia, m iędzy innym i, czy kobieta, kto  I 

ra uległa pragnieniu powinna się wstydzić, 
powinny zobaczyć go wszystkie dziewczęta.

Chcę być aktorką — chcę zdobyć sławę j 
—  chcę żyć dla sztuki, —  to dyktuje rozsądek, 
ale jednocześnie Paula W essely jako uczeń-, 
nica szkoły dram atycznej kocha swego  
fesora. W roli profesora Rudolf l orster. 
m iera dziś w „SŁOŃCU".
„SŁONCE DLA W SZYSTKICH —

— W SZYSCY DO SŁOŃCA".

pro- 1

& Naczelnik Urzędu Skarbowego podaje  
do wiadomości zainteresowanym , że będzie 
przyjmował interesantów w następujących 
Zarządach Gm innych:

Dnia 4 lipca 1958 roku od godziny 9,00 do  
12,00 Zarząd M iejski Kowalewo.

Dnia 6 lipca 1958
15,00 Zarząd Gm inny  
lym Pułkowie.

Dnia 7 lipca 1958
15,00 Zarząd Gm inny

r. od godziny 10,00 do  
W . Radówiska w M a-

r. od godziny 10,00 do  
Dębowałąka.

w godzinach przedpo-
M AŁE RADOW ISKA.

— Pożar. W czoraj 
łudniowych wybuchł pożar w osadzie rolnika p. 
Lubińskiego. Prawdopodobnie od iskier ulat­

niających z wadliwego kom ina zajął się dach  
słom iany na budynku, m ieszkalnym , który spa­

lił się doszczętnie.
Sprzęt dom owy oprócz tego, co znajdowa­

ło się na strychu uratowano, uległ on atoli po­
ważnemu uszkodzeniu podczas wynoszenia.

Straty poszkodowanego są stosunkow o 
sokie — ubezpieczenie m inimalne wynosi 
2000 złotych.

Do pożaru nie 
żarna zam iejscowa, 
dopiero gdy ogień 
ZIELEŃ.

— Z odpustu, 
przypada Odpust 
w tym roku rozpoczął się we wtorek uroczy- 

I stym i nieszporam i. Księży obecnych było 12, 
z całego dekanatu. W środę o godznie 11,00 
uroczystą sum ę odprawił ks. Goebel z Ostro- 
witego, kazanie wygłosił ks. Aszyk z Polskich  
Łopatek.

Uroczyste nieszpory odbyły się o godzi­
nie 16,00 z procesją. W  uroczystościach udział i 
brały bardzo liczne rzesze wiernych z okolicy  
w tym bardzo dużo z parafii W ąbrzeskiej. ;

wy- 
ca.

po­zjawiła się żadna straż 
a nawet m iejscowa stanęła 

dogasał.

W święto Piotra i Pawła 
w tutejszej parafii, który

d)

6)

KSIĄŻKI.
— Bójkit ze strzelaniną. W dniu 27 czer­

wca zaszła tu bójka, która nabrała wielkiego  
rozgłosu i dala powód do rozm aitych wersji, 
nie odpowiadających istotnemu przebiegowi 
sprawy.

O kieliszek wódki pokłócili się m iędzy  
sobą Kiihn Herbert oraz bracia Szym eccy.

Od słów przyszło do rękoczy­
nów. podczas których Kiihn w obronie wła­
snej wystrzelił dwukrotnie z rewolweru nie 
wyrządzając na szczęście nikom u szkody.

Rozirytowani użyciem broni Szym eccy 
rzucili się na Ktihna i poturbowali go tak  

•gwałtownie, że m usial się udać pad opiekę 
lekarską.

Policja

KOW ALEW O.
— M iejscowa Straż Pożarna urządziła wy­

cieczkę do Dylewa autobusem , gdzie bawiono  
się ochoczo do godziny 21,00, przy dźwiękach  
doborowej orkiestry, urozm aicając sobie czas 

różnym i niespodziankam i.
W niedzielę 3 lipca urządza Akcja Katoli 

do lasu dylewskiego wycieczkę drabinka- 
gdzie odbędą się różne gry, śpiewy chóro- 
kowalewskich chórów, występy M łodzieży 

Na m iejscu bogato zaopatrzony bufet z za-

oka 
m i, 
we 
itd.

lAP.KOWALSKIJ

SZYCHOW O.
— Zew wolności. W więzieniu karnym  

Sądu Grodzkiego w M argoninie osadzono za 
oszustwo rolnika, M arcina Syltera, zam iesz­
kałego w Szychowie. Oczekując 6 tygodni na  

sądową Sylter przy pom ocy.prętu 
z łóżka i starego noża,, ,pracował 

m urze. W reszcie w

rozprawę 
wyjętego  
nad wybiciem dziury w  
ubiegłym togodniu ukończył pracę i-w nocy  
przez wybity otwór zbiegł z celi. Ujęto go  
atoli tuż za więzieniem i odstawiono z po­
wrotem na dalszy pobyt zą kratami.

KU<I1

dzielę, dnia 3 
biu strzelanie 

6 rano przed  
Czystochlebia.

— Uwaga 
Dnia 7

— Baczność Powstańcy i W ojacy. W nie- 
bm . odbędzie się w Czyetochle- 

o nagrody. Zbiórka o godxini* * 
Starostwem potem wym arsz do

Kom endant

Polski - Związek Zachodni!!!
lipca 1938.roku o godzinie 20,00 

w dużej sali hotelu p. Kostrzewy (Hotel Dwór 
W ąbrzeski) odbędzie się plenarne żebranie 
Polskiego Związku Zachodniego z następują­
cym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie;
Odczytanie protokółu z ostatniego walu, 
zebrania;
Sprawozdanie z „Tygodnia Propagandy*
Polskiego Związku Zachodniego;
Stosunki Polsko - Czeskie;
W olne glosy;
Rezolucja;
Zakończenie.

Uprasza się wszystkich członków oraz  
sym patyków Związku o współudział w.obra­
dach zebrania. Zarząd

— Pow. Kolo Związku Inw . W oj. RP.

Roczne W alne Zgrom adzenie odbędzie się 
dnia 10 lipca 1938 rokutz następującym  .porząd­
kiem obrad:

1) Zagajenie, powitanie władz i gości,
2) Odczytanie protokułu z ostatniego zgro­

m adzenia, ■> ■ •
3) W ybór m arszałka zgrom adzenia powoła­

nie przez tegoż sekretarza i dwóch ławników,
4) Sprawozdanie z Zjazdu Okrągoyyego w 

Gdyni,

5)

a)
b)

5)

6)

Sprawozdanie zarządu, 
prezesa, 
sekretarza, 
skarbnika. ' (.
kom isji rewizyjnuej, 
Dyskusja nad sprawozdaniami,

7) Uchwalenie absolutorium zarządowi, 
8) W ybór zarządu na okres trzyletni, 
9) W ybór delegata na zjazdy,

10) Uchwalenie budżetu na rok 1938/39,
11) Uchwalenie składek m iesięcznych,
12) Referat delegata i członka zarządu Okr.
13) W olne głosy i wnioski,
14) Zamknięcie.

Giełda zbożowa
Płacono ulotych za 100 kg.

Ziem iopłody Bydgoszcz 
24.6.

Poznań
24, 6.

Żyto 21,25— 21.50 21.50— 21,75
Psz  ciosa 24.75— 25.25 25.00— 25.50
Jęcnaień brow- 16,75— 17,00 17.50— 18.00
Jęcitaitó jednolity 16,50— 16,75 16.75— 17,25
Owić* 18.25-18,75 19,75— 20,25
Rzepak lim o  wy 23,50— 25,50 23,50— 25,00
Rreptik 55,00— 57.00 —
M ak aiebieekl 103,-108, 78,00— 82,00
Gorcxyca 34,50-37.50 34,00— 36,00
Peluiska 22,50— 23,50 24,00— 25.00
Siemia lalaza 48,00— 51,CO 50,00— 52,00
W yka 21,00— 22,00 23,00— 25.00
Groch polay 23.00— 25.00 26,50— 27.50
Groch Viktoria 24.00— 27,00 24.00— 26.00

‘Groch Folgęra 24.00— 26,00 24,50— 26.00
Łubin lółty 14,00— 14,50 15,75-12,25

Lubi*  niebie  i  ki 13,00— 13,50 55,00-57,00

Konlcayn.a eiwda 230,-245. 220,-240.

Kosicarna ererw . 130,-140, 90,00— 100.00

Konicryna biała 210— 230, ... 200,-230,

PRZEZ OŚWIATĘ 

DO POTĘGI POLSKI
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Do parafian wąbrzeskichWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A kcja katolicka urządza w niedzielę  łżeby w szyscy parafianie jaknajw eselej 

dnia 3 lipca sw e doroczne św ięto para- niedzielę po południu spędzili.
Halne w postaci kierm aszu od godziny j N a dek nl ogody odbędzie się 
U ^O  do około 21,30, na boisku r w kierm as/w salach D w oru w  brzeskieżo  
^K ’mcy od godziny 22,00 na salach d ostaleczną ogłosi K s. proboszcz  
D w oru W ąbrzeskiego przy uhcy B roni- z am b
stawa rierackiego.

. L r- i I W szystkich parafian prosim y jaknaj-
e em swię a para la nego jes go sercjeczn ie j 0 w zięcie udziału w naszym  

dziwa zabaw a w  gronie w szystkich  para- 
han w ąbrzeskich,, czysty zysk natom iast
przeznacza się na zapłacenie kosztów O o godzinie 13,50 chrzty, o godzinie  
połączonych z instalacją piorunochrona 14,00 nieszpory zW ystaw ieniem  i proce- 
na w ieżach kościelnych, w ynoszących s ją, od godz. 14,30 do godziny 21,30  
700 złotych. ; kierm asz. O godzinie 21,50 w ym arsz do

_ , , , i • i . - pana K ostrzew y na zabaw ę taneczną.
Zabaw y ludow e, strzelanie do tarczy, '

bufet zim ny, różne zakąski, kaw a i ber-. L Schwarz. Prezes Akcji Katolickiej 
bata ze sm acznym plackiem  i różne in-JS
ne urozm aicenia m ają służyć do tego, a-u Ks. F. Zaremba Asystent Kościelny.

RADIO-
SOBOTA, dnia 2 lipca 1938 roku.

6,45 Pow itanie słuchaczy i gim nastyka, 
7,00 D ziennik poranny. 7,15 K oncert poranny, 1 

8.00 Fragm enty z oper (płyty). 8,55 W iadom ości 

z Pom orza, 11,57 Sygnał czasu, 12,03 A udycja 

południow a, 13,00 D ia każdego coś ładnego 15,15  

Teatr W yobraźni, 15,45 W iadom ości gospodar­

cze 16.00 M iniatury kw artetow e, 16,45 K ultu­

ra uśm iechu w Polsce, 17.00 R ecital skrzypcow y  

17,35 Piękne soprany 17,50 W iadom ości spor­

tow e z Pom orza, 1755 Program na jutro, 18,00  

N asz program , 18.10 K oncert solistów 18.45  

Fragm ent z ,,Pana Tadeusza" 19,00 R eciteal 

śpiew aczy, 19,20 Pogadanka aktualna 19,30 Z  

pieśnią i tańcem przez Śląsk, 20,00 A udycja dla  

Polaków za granicą, 20,45 A udycja w ieczorna, 

20.55 Pogadanka aktualna, 21,00 A udycja dla  

w si, 21.00 M uzyka taneczna, 21,50 W iadom ości 

sptortow e, 22,00 G odzina niespodzianek, 23.00  

O statnie w iadom ości dziennika w ieczornego.

NIEDZIELA, dnia 3 Lipca 1938 roku.

7,15 A udycja poraiula, 7,20 Tańce kaszub­

skie 8.00 D ziennik poranny, 8,15 A udycja dla w si

8,35 K ujaw ski zespół ludow y, 9,10 Program na  

jutro, 9.15 Transm isja nabożeństw a ze Sw a- 

w a, 10,30 M uzyka z płyt, 11,45 B ydgoski prze­

gląd teatralny, 11,57 Sygnał czasu, 12,03 Pora­

nek m uzyczny, 13.00 Szkic literacki. 13,15 M u ­

zyka obiadowa, 14.55 Jazda po m ieście, 15,00  

A udycja dla w si, 16.20 W ieczór literacki, 17,20  

R eciteal fortepianow y, 17,50 Transm isja z życia, 

18,20 Podróż po W arszawue. 19.50 C hw ila biu­

ra studiów , 20.00 Felieton, 20,15 M uzyka, 20,25  

G aw ęda K uby z pod W artenborka. 20,35 W ia­

dom ości sportow e z Pom orza, 20,45 Przegląd  

polityczny, 20.50 D ziennik w ieczorny. 21,00 Ta- 

joj ze Lw ow a, 21.40 W iadom ości sportow e z  

w szystkich rozgłośni 22,10 A udycja m uzyczna, 

2,10 O statnie w iadom ości dziennika w ieczorne- 

g°'

serdeczne

Feliks ŁoWicki
Niedźwiedź, w lipcu 1938

Za liczne wyrazy w spółczucia oraz w spółudział w uroczystościach  po- 

grzebowyoh brata m ojego
ś. p.

Ks. Franciszka Łowickiego
wszystkim, którzy drogiem u zm arłem u oddali ostatnią przysługę, a m ianow icie  

Przewielebnemu D uchow ieństw u, J. W . Panu Staroście K alksteinow i oraz pp  

C złonkom W ydziału Pow iatow ego i Zarządu G m innego, pp. M ieczkow skiem u  

i C zarnocie-B ojarskiem u jako i zespołow i Sokoła W ąbrzeskiego  - szczególnie 

za w zorow e utrzym anie porządku w uroczystościach pogrzebow ych, - w szystkim  

organiżacjom i stow arzyszeniom obecnym na pogrzebie w zgl. reprezentow a­
nym przez delegacje, składam

Bóg zapłać"

Posiadamy stale na składzie 
wszelkiego rodzaju

DYPLOMY
jak to: dla stowarzyszeń kztollckidi. 
dla towarzystw, kółek, związków spo­
łecznych dla kluków sportowych I td. ?

A rtystyczne w ykonanie. 
W ybór. Przystępna cena

Zakłady Graficzne
Wąbrzeźno - Pom..

- Bolesława Szczuki
Mickiewicza L — Telefon 80 %

Ukoswk kBCLU g ł o w y  i Skład porcelany, szkła, fajansu

i w szelkich sprzętów kuchennych  
W  olbrzym im  w yborze, ceny zniżone 
dla now ożeńców specjalny rabat

poleca

Ed. Szymański

PRZY PRZEŻOiEmU] 
feRYPIE I KATARZE)

Wąbrzeźno, ulica H allera nr 5
Toruń, R ynek Starom iejski 11 - ul. Szeroka 12

Kino 

dźwiękowe

„Słońce**

W piątek 1 w sobotę 2 o godz. 8.30
w niedzielę 3 bm. O godzinie 5 i 8 30  

Paula Wessely — R. Forster

Jej najwięKszy błąd
— ■M B M ii niniiifiiiió i im iiii M im M iinii urriiim TnunTra

C zy kobieta, która uległa pragnieniu pow inna się w stydzić ................ ?

N astępny film PieŚD Skazańców
W sobotę i niedzielę wesoły KONCERT - DANCING  
BsnssMennHSBSwwunBnBUBHWHWBHsnswBMHKMnHanauuMBH&nBanHeBBHMni

ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI:
W ekspedycji lub agenturach ........................ 1,—  zł
z odnoszeniom  przez pocztę lub posłańca ... 1,20 zł 
„G łos Pom .M w ychodzi w poniedziałki, środy i piątki. 
W wypadkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu 
przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerw ania kom uni­
kacji, abonent nie m a praw a żądać pezaterm inow ych  

dcatarczeń gazety lub zw rotu ceny abonam entu.

W  poniedziałek, dnfa 27 V I 1938 r. o godz. 21 zasnęła w B ogu  
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona kilkakrotnie Sakra ­
m entam i św ., m oja najukochańsza żona, m atka, córka i siostra  

ś. p.

Stefania i PiiMiili Piasecka
przeżywszy lat 26

o czym donosi w ciężkim sm utku pogrążony

Mąż I rodzina
Pogrzeb odbył się w piątek, dnia 1 V II 1938 r.

Za w yrażone w spółczucia z pow odu zgonu  
najdroższej córki i siostry  

ś. p.

składam y Tow . G im . „Sokół” , Pannom  R óżań­
cow ym  oraz w szystkim  Znajom ym  i Życzliw ym  
jak  rów nież za kw iaty  z głębi serca  najszbzersze

„Bóg zapłać*'

Rodzina Zagromskich

Mieszkanie
4 pokojow e z balkonem  

I piętro w olne 
Tobolski ul. M. J.

Piłsudskiego 26

Gospodarstwo
6 m orgow e na sprzedaż  

Kuszyński N iedźw iedź

Uczeń stolarski
potrzebny

A. Dynowski K ow alew o

Kupię
męski rower 

w dobrym stanie.
Adres w skaże eksp.

,Głosu“

Ogłoszenia
um ieszczane

w Głosie  
Pomorza

prz  y  noszą

pożądany  
skutek!

Poszukuję
natychm iast —  starszego  
chłopa albo chłopaka do  
w szelkich prac.

W. Wiiamowski

W . R adow iska

Gospodarstwo
6 m orgow e zaraz na sprze­
daż. C ena podług ugody.

Ligowska — Wrocki 
pow . B rodnica

Potrzebuję zaraz

uczni
Bronisław Fiałkowski 
m istrz rzeinicki

Wąbrzeźno 
ul. M . Piłsudskiego N r 7

Dziewczyna 
czysta pracow ita i goto­
w aniem m oże się zgłosić  

Barylska H allera 9

Pokój 
um eblow any z utrzym a­

niem  lub  bez do  w ynajęcia, 
w ydaje także obiady  
Rynek 9 I p.

Znaleziono
obrączkę ślubną na Pod- 
zam ku odebrać m ożna
Gołębiewski M atejki 4

Dziewczyna  
uczciw a z dobrym  gotow a­
niem do w szelkich prac  
dom ow ych zaraz  potrzebna  
Adres w skaże eksp.

„Głosu**

Jui ojciec Noe mówił 

czasu swego 

że nie masz kosy nad 

„lialcerskiego"

Największy wybór!

Pełna gwarancja !

pr. Balcerski
Handel żelaza

Wąbrzeźno, Rynek 2

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuki, W ąbrzeźno-Pom . 
R edaktor odpow .: A leksander Ledw ochow ski, W ąbrze­

źno —  ul. B r. Pierackiego lia
R edakcja i adm inistracja: W ąbrzeźno, M ickiew icza 1.

R edaktor przyjm uje od 10— 12. — N ie zam ów ionych  
rękopisów redakcja nie honoruje i nie zw raca.

Tel. 80. • PK O . N r 204,252. • Przekaz rozracburfk 1

CENY OGŁOSZEŃ:
W iersz m ilim etrow y (na stronie 7-łam ow ej) . 10 gr
na stronie 4-łam ow ej (w tekście) j.» . . . . . .. 30 gr
na stronie pierw szej .............. ... .......................... 50 gr
Przy pow tarzaniu ogłoszeń —  odpow iedni rabat.
D la spraw  spornych jest w łaściw y sąd w  W ąbrzeźnie. 
Za term inow y druk adm inistracja nie odpow iada.
Za zastrzeżenie m iejsca pobiera się 20 prac, nadwyżki.


